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W styczniowy, m roźny d iio fi

Miesiqc wcześniej niż się spodziewano

WTD, A B N A K Ł A D : 60.745 EGZ, CENA f i  GB.

Z CZYTtL

R O K X V I I N iedz ie la , 22. I. 61 r* N r  18 (5131)

W  o s t a t n i m  d n iu
o b r a d  V I I  P l e n u m  K C  P Z P R

Sprawozdanie Wł. Gomułki 
z moskiewskiej narady 
partii komunistycznych i robotniczych 
Jednomyślne przyjęcie 
uchwały w sprawie 
reformy szkolnictwa

WARSZAWA PAP. 21 bm. o godz. 9 
V II PLENUM KC PZPR kontynuowało 
dyskusje nad pierwszym punktem porząd 
ku dziennego: reformą szkolnictwa podsia 
wowego i średniego.

Plenum jednomyślnie przyjęło uchwałę 
w sprawie reformy szkolnictwa podstawo­
wego i średniego.

Następnie w godzinach południowych ! 
sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
złożył sprawozdanie z narady przedstawi­
cieli partii komunistycznych i robotniczych 
w Moskwie, w listopadzie 1960 r.

Komitet Centralny powziął jednomyślnie 
uchwałę w sprawie narady przedstawicie 
li partii komunistycznych i robotniczych.

W związku z nominacją Jerzego A l­
brechta na stanowisko ministra finansów, 
Plenum zwolniło go ze stanowiska sekre­
tarza KC.

Zyskujemy powoli
n a le ż n ą  ra n g ą

w morskie]
gospodarce kadrowej!
Kapitanowie Żeglugi Wielkiej 

zdobywać będq swe tytuły

przed komisją egzaminacyjną SUM
Z A R Z Ą D Z E N IE M  M i­

n is te rs tw a  Ż eg lu g i z 
d n ia  16.1. b r . pow o łano 
p rzy  S zczecińskim  U - 
rzędzie M o rs k im  ko m i­
s ję  e g zam inacy jną  u - 
p ra w n io n ą  do przyzna­
w a n ia  w s z y s tk ic h  stop­
n i o fic e rs k ic h  P o lskie j 
M a ry n a rk i H a n d lo w e j, 
ia k  też s ta n o w isk  k ie ­
ro w n iczych  w  żegludze 
po rto w e j i  o s ło n ię te j.

N ow o  pow o łana K om is  
ja  dzia łać będzie pod 
p rze w o d n ic tw e m  doś­
w iadczonego znaw cy m  
gadn ień  m orsk ich  —  
k p t. Żeg lug i W ie lk ie j 
K onstan tego M acie  je w i 
cza —  by łego  d y re k to ra  
P a ń s tw o w e j S zko ły  M o r  
s k ie j.  S tanow iska  za­

s tępców  pow ie rzo n o  o f i  
ce ro w i m ech a n iko w i I  
k la s y  K . S tępn iew skie ­
m u  i  k p t. Ż. W . Józe­
fo w i Joszczukow i.

Dotychczas je d yn a  w  
Polsce ta ka  s ta ła  K o ­
m is je  is tn ia ła  p rz y  Gdań 
s k im  U rzędzie  M o rs k im .

(dm )

Chruszczów i Breżniew 
gratulują Kennedy’emu

M O S K W A  P A P . P re ­
m ie r  C hruszczów  i  p rze  
w odn iczący  P re zyd iu m  
R e d y  N a jw yższe j ZSR R  
B re żn ie w  w y s ła li depe­
szę g ra tu la c y jn ą  do p re  
zyden ta  U S A  J. K enne ­
d y e g o  z o k a z ji ob jęc ia  
przezeń w ła d zy .

i,Szanowny Panie Pre­
zydencie — głosi depesza 
-  przesyłamy Panu gra­
tulacje a okazji objęcia 
władzy. Korzystając ze 
sposobności wyrażamy 
nadzieję, że wspólnymi 
wysiłkami uda się nam 
osiągnąć zasadniczą po­
prawę stosunków mię­
dzy naszymi krajami, 
uzdrowić całą sytuację 
międzynarodową.

Ze swej strony rząd 
ZSRR zawsze gotów jest 
poprzeć wszelkie pozy­
tywne poczynania w 
tym kierunku i uczynić 
wszystko, co zależy od 
niego, by na i  wiecie 
zapanował trwały pokój, 
aby wszystkie narody 
żyły w przyjaźni, bez 
wzajemnej wrogości”.

C H R U S ZC ZÓ W
P R Z Y J Ą Ł
A M B A S A D O R A
S T A N Ó W
Z JE D N O C Z O N Y C H

M O S K W A  PAP. A g m  
c ja  TA S S  donosi, że 
przewrodniczący . R ady

M in is tró w  ZSR R
C H R U S Z C Z Ó W  p rz y ją ł 
w czo ra j em basadora 
U S A  w 'M o s k w ie  T H O M  
P S O N A  i  o d b y ł z n im  
rozm ow ę. Podczas ro z ­
m o w y  b y l i  obecn i p ie rw  
szy zastępca m im istra  
sp ra w  zagran icznych  j 
ZS R R  K U Z N IE C O W  i  
c z ło n e k , ko le g iu m  m in i­
s te rs tw a  s p ra w  zagra­
n iczn ych  ZS R R , D O B - I 
R Y N IN . *

S Z T U C Z N A  w ysp a  ra  
daro w a  w chodząca w  
sk ła d  am e ryka ń sk ie g o  
system u rada row ego . Je 
dna z ta k ic h  w y s p  zn a j­
d u ją cych  się na Oceanie  
A lta n ty c k im , 128 k m  od 
N ow ego J o rk u  zatonęła  
w  ub. n iedz ie lę  podczas 
szto rm u  w ra z  z 28 oso­
bow ą załogą.

B R Y G A D A  strażacka  
w y d o b yw a  z k a n a łu  w  
U tre ch c ie  sam ochód, k tó  
Tego czw oro  pasażerów , 
m ałżeńs tw o  z d w o jg ie m  
dzieci, za tonę ło  zdnu ji  
nadeszła pomoc.

¡spa

„OLIWA“ ostrzelana
na Morzu Śródziemnym

B ezpraw ny akt 
francuskiego okrętu wojennego

W A R S Z A W A  PA P. S ta te k  b iła  łódź i  na po k ład  w ta r
P LO  „O L IW A ”  p ły n ą c y  na gnęła gru pa  uzb ro jo n ych  
B lis k i W schód zosta ł ostrze- m a ryn a rzy  fra n cu sk ich  na 
la n y  przez fra n c u s k i o k rę t czele z o fice rem , k tó ra  do 
w o je n n y  na M orzu Ś ród - ko n a ła  re w iz ji s ta tk u  i  ko n  
z iem nym  na w ysoko śc i A l-  t r o l l  dokum e n tó w . P o pó ł- 
g ie ru . P o c isk i p a d a ły  godz innym  za trzym a n iu  sta 
przed ru fą  s ta tk u . S ta te k  te k  w y ru szy ł w  dalszą dro- 
zosta ł zm uszony do zatrzy- —
m an ia  się. Do s ta tk u  przy -

Tajemnica
pobożności
von Brentano

(Wł.).- W ło sk i ty g o d n ik  
„V IE  N O U V E ”  pisze, że w  
rzym sk ich  ko la ch  po litycz ­
nych żyw o  b y ła  kom e n to ­
w ana os ta tn ia  w iz y ta  m in i­
s tra  spra w  za g ra n i-m y c h  
N R F von B ren ta no  we W ło 
szech. P rz y b y ł on do W a ty ­
kanu pod pre tekstem  ucze­
s tn iczenia w  nabożeństw ie, 
ce le b row a nym  24 g ru dn ia  
przez papieża. W izy ta  m i­
n is tra  p rze d łuży ła  się na­
stępnie o przeszło d a ty ­
godn ie. B ren ta no  u s iło w a ł 
w  ty m  czasie przekonać 
W atyka n , aby w !adze ko ­
ścielne w y w a r ły  nacisk na 
K e nn ed yeg o . (k tó ry  ja k  
w iadom o jes t ka to lik ie m ) 
aby te n  zgodził sie sr>otkae

C harge d 'a ffa ire s  am basa­
d y  P R L  w  P a ryżu J. W ie - 
cheek i z ło ż y ł w e  fra n cu ­
s k im  M S Z  energ iczny p ro ­
tes t p rze c iw ko  te m u  bez­
p ra w n em u a k to w i fra n c u ­
sk ieg o  o k rę tu  w ojennego.

Rząd P R L  zażądał prze­
prow adzenia ś ledztw a i  u -  
k a ra n ia  w in n y c h  te go  Ja­
sk raw eg o pogw a łcen ia  pra­
w a m iędzynarodow ego , za­
s trzeg a ją c sob ie jednocześ­
nie  praw o w ys tąp ien ia  o od 
szkodow anle  za e w e n tu a l­
n ie  poniesione s tra ty .

Rząd P R L  zastrzegł sobie 
rów n ie ż  pra w o  pod jęc ia  dal 
szych k ro k ó w  zgodnych z 
praw em  m ię dzynarodow ym  
m a jących na ce lu  zabezpie 
czenie in te resó w  D olskich.

TR AG IC ZN E
ZDERZENIE

BELGRAD PAP. W oo~
blłżu miejscowości Pnsti- 
na. znajdującej się na po­
łudnie od Belgradu, samo­
chód wojskowy wpadł na 
przejeździe kolejowym na 
pociąg towarowy. W wypad 
ku poniosło śmierć 3 oflee- 

¿ ‘« ¿ S T “  I raz

W pociągu
Szczecin - Warszawa
i przyszedł na ś w ia t
chłopiec

N a jm ło d szy  p a s a że r P K P  
c zu je  s ię  d o sk o n a le

(W ł) .  W  poc iągu  na  
tra s ie  W arszaw a —• 
Szczecin n a s tą p ił poród. 
P. O lga  W IE C H E T E K , 
Spodziewająca s ię  dziec 
ka  w  lu ty m , w ra ca ła  
w ła śn ie  % w iz y ty  u  r o ­
d z in y  m ieszka jące j w  
Z w . R adzieck im . W re  z 
z 2 c ó rk a m i jecha ła  do 
dom u w  C edyn i (pow . 
Szczecin). N a jm łodszy  
po tom ek pp. W ieche t- 
k ó w  p o s ta n o w ił je dnak  
w cześn ie j p rz y jś ć  na 
ś w ia t n iż  p rzypuszczała 
jego  m am a.

S zczęś liw ym  zb ieg iem  
oko licznośc i w  ty m  sa­
m y m  pociągu  z n a jd o w a ł 
się d r  M . K a d ra  —  
p ro f. in te rn y  lu b e ls k ie j 
A M . k tó r y  je c h a ł do 
L o n d yn u . Gn to  w łaśn ie  
pom óg ł m ło d e m u  oby­
w a te lo w i w  s p e łn ie n iu  
jego  zam ierzeń .  ̂ ^

K ie d y  poc iąg  z a trz y ­
m a ł s ię  na s ta c ji w  G ar 
w o lin ie , ko b ie tę  z  t r o j ­
g ie m  ju ż  dz iec i o d w ie ­
z iono do szp ita la . Cała 
czw ó rka  czu je  s ię  znako  
m ic ie . D z ie w c z y n k i w y  
s ła ły  do o jc a  te le g ra  rp 
za w ia d a m ia ją c  go o  po 
w iększem u s ię  ro d z in y  i  
o  ty m , że do dom u p rz y

Śpiewaczkę
o zaczarowanym 
głosie
usłyszymy 
w Szczecinie

(A P I)  8 m arca  b r.
p rzy je d z ie  na ko n ce rty  
do P o lsk i śp iew aczka 
p e ru w ia ń ska  —« Y m a 
Sumao. jp  , j,

Y m a  Sumae w ys tępu  
je  obecnie *  w ie lk im  po 
w odzen iem  w  Z w ią zku  
R adz ieck im  skąd po za­
kończen iu  to u rnee  p rzy  
jedzi© bezpośrednio do 
naszego k ra ju . Fenom e­
nalna śp iew aczka da w  
Polsce 10 konce rtów , 
p raw dopodobn ie  w  W ar 
sza w ie , JF-odzi. K ra k o ­
w ie, 8 Z C Z Ę U IN IE  i

ja d ą  M  k i lk a  d n i. C h łop  
e zyk  w aży  3,450 g, 
m ie rz y  52 cm . (Ex)

Współpracownik 
Eicbmanna -

Franz Kct&k 
» k * y
w Wiedniu

BONN PAP. Jak » k o ­
munikował prokurator ge­
neralny we Frankfurcie 
n/Menem -  Heinz Wolf -«
aresztowany został w Wie­
dniu były współpracownik 
Eichmanna, hauptsturmfue- 
brer Franz NOVAK. Aresz­
towanie nastąpiło wkrótce 
po ogłoszeniu prze* proku­
raturę frankfurcką komu­
nikatu o zainicjowanym 
ściganiu trzech współpra­
cowników Eichmanna »» 
Novak a oraz Rolfa Guea- 
thera 1 Hansa Guenthera 
(bracia, obaj mieli rangą 
sturmbannfuehrer SS),

N R F
nie zamierza
nawiązać
stosunków
dyplomatycznych
z Polską

BONN PAP. Sekret*r* k  
mi w bobek Im MSZ Cam 
«tens, składając sprawozda­
nie o polityce zagranicznej 
w Komisji Spraw Zagranic* 
nych Bundestagu stwierdził 
m. ln„ że rząd NRF nie za­
mierz a nawiązać stosunków 
dyplomatycznych z Polską.

JA J K O
o pięciu żółtkach

(W ł.). Pom aga jąc m a­
m usi w  ku c h n i pewnę,
12 -le tn ia  d z ie w czyn ka  
W est H a rtw o rd  (U SA) 
znalazła  w  je d n ym  ja ju  
k u rz y m  p ięć żó łtek . J a j 
ko  z ta ką  ilośc ią  ż ó łte k  
tra fi©  się zdaniem  fa ­
chow ców  drob ia rsk ich#  
raz na w ie lę  pn lia rdóug

;s m ł  a s k

J
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R A Z  ii«  T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R IU M

dgj Rozpoczęły «fę nbr ady P lenom  K om ite tu  
^  C entra lnego PZPR. W  program ie obrad spra 
w y  re fo rm y szko ln ic tw a  o ra * w y n ik i m osk iew ­
s k ie j na rady  p a r t i i ko  m un is tycznych  i  robo tn i 
crych .
£ )  W  M oskw ie  z a ko ń czy ły  się ob ra d y  Plenum 
w  KC KPZR.
A  J. F. Kennedy o b ją ł - fo te l p rezydenta
w  USA.
^  M obu tu  w y d a l Łum um hę Czombemu, k tó ry  
w  u w ię z i! go gdzieś na te re n ie  K a tang i pod 
• t ra tą  Belgów.
A  CD1J desygnow ała  na następcę Adehauera 
: dotychczasowego w ł ce-kanc le rza  i  m in is tra  
gospodark i NRF, L. Erharda.,

XX wiek
wkroczy da szkół

Jest odbyw a jące  się 
w ła śn ie  P lenum  KC 
PZPR. Z godn ie  z  Jego za 
lecen iam i do ro ku  1968 
nastąp i w  Polsce gene-

b* tu ta j ty lko  jasnego, jed
no/.naczneKo stanow iska. 
Ten, k to  jes t w in n y , m usi 
okazać sk ruchę bez wzętę- 
du na to  ja k  może ona byc 
bolesna. Jeśli chcem y i»r/y 
w ró c ić  w zajem ne zaufan ie , 
to m us im y  nasze s ta no w i­
sko  wobec P o lsk i uw o ln ić  
od w sze lk ich  spe ku la c ji nu 
te m a t e w e n tu a ln ych  ko rzy* 
c l w  z im n e j czy p ra w d zi­
w e j w o jn ie . U w oln ić  je  od 
w sze lk ich  ra ch u b  p o l i ty k i 
z po zyc ji s i ły ” .

G dybyż w  ten sposób, 
zechcie li w reszcie za­
cząć rozum ować ludzie  
odpow iedz ia ln i za po l i  ty 
kę  zagraniczną N iem iec 
zachodnich!

A tymczasem 
w Algierze
O fic ja ln a  francuska p ro  

paganda wciąż jeszcze
N a tu ra ln y  rzeczy po - ^a ln a .  r f f ?Tma S2koInlc"  P ^ je  za ch w y ty  nad „z w y  
n ,w .  4.» w » «  tw a - 1 ta k : c ięs tw em " rządu w  n ie -rządek Sprawia, że w ra z  

z  up ływ em  czasu Jedno _  s2KOŁA p o d s t a w o -  f aiwnyra reforen,durn- A  
pójto len ie . zastępow ane w a  przedłużona zostanie tymczasem w  A lg ie rze ... 
je s t d rua im . Porządek do ośmiu la t. 46 proc. Kio-
to  n iezm ienny bo w v n i-  baIneJ Uczt>y Rodzin proęra „Kuropejcaycy, a nawet to  n iezm ienny, Do w y n i mowych poświęcone będzie niektórzy muzułmanie -  
k a ją c y  z  p ra w  n a tu ry , przedmiotom matematycy- r i**e  dziennik „LE8 T> 
a w y s iłk i m ed ycyn y  rno no -  przyrodniczym oraz CHOS” — starają się -/mniej
M ro  n a lw v ż e i cn ra w ir zajęciom praktycznym, 38 « y ć  swą konsumpcję, byle

I Ż  w ic .  m i l i o m  < « B - < 6 k „ o l/B  „zm ia n y  w a r ty  bę- ^ y o n y m ,  18 proc. n ł  wv.  w dyspozycji, większość 
-------------Spoleczen- Chowanie ilryczne ł  este* kopców dąży ty tko  do wy.

czerpan ia  sw ych 
O G O LN O - " M i n o w y c h ,  

K S Z T A Ł C Ą C A  zostan ie po - “
nr-»»» n ra lr lv IH  i 1 t

w ych tow a-

dą rzadsze.
sfcwa soc ja listyczne, w o l tyczne, 
ne w  zasadzie od znane — s z k o ł a

go z in n y c h  fo n n a c ji “ » « }  S S S r a K  '» ■ " > < *  w i i i i S w “ . « .  
ekonom iczno -  «polecz- f KW afly“ rogrsm ow. zie- J 2 2 2 L  
n y c h  k o n f lik tu  „m ło d z i-  formowwia tak, aby mlo- J™  «wtnrantu

■ ze szczeaólns w u - l T  z m . i M . S“ *"“ * . " W M r  £ ™ *“ze . SZCZegomg ty lto  z„ , )omoSć U kune-ać m « e k * n u  I
wych praw nauki, ale rów

s ta rzy", 
uwagą za jm u ją  się tym ,
aby „nowa zmiana" ja k  «leż wiedzę o ich zaatoso. 
najlep iej była przygoto waniu w  produkcji oraz
w a n a  do czeka jących  ją  
zadań.

D o b itn ym  w yrazem

sporo firm zamknęło iw  
podwoje, doszło do takiej 
sytuacji, Iż obecnie możni 
w Algierze kupić mieszka­
nie za jedną trzeeią jego 
realnej wartości. Wobec 

. r_,ir,  bTałcu «hętnych także na — SZKOŁA ZAWODOWA prowincji nie ma Już tran-

mlejętnofć posługiwania się 
podstawowymi narzędziami 
pracy.

w e j b y ło  m o ż liw ie  n a j-  E t y c z n ą “  ____,,
w ła ś c iw ie j p rzyg o to w a - ściślejsze powiązanie

W  mapą Konga

t ro s k i O to , aby m łode poprzez zmiany program o- s akcji dotyczących ku pna-
p o ko len ie  P o ls k i Ludo - we. zwiększenie liczby go- sprzedaży ziemi -  od

- - - - ***'" przeznaczonych na dwóch miesięcy x banków
naukę oraz alglenklch ubyło co uaj-

-, , « - ,  —— , malej 2» proc. wkładów,
ne  do ż y d a  i  posiadało kładami pracy zostanie le- ucieczka kapita łów  jc*t

* î S î - ssrssj gui s:
________ 1_______ _  . Tą re la c ją  „L e s  Echos"

Üaje znam ienny ob raz  
n a s tro jó w  wś££d. . f r a n ­
cuzów  w  A lg ie r ii.  W  
te n  sposób n ię  jjo s tę p u -; 
Ją przecież ludz ie  spo­
d z ie w a ją cy  się pozostać 
gdzieś na d łuże j.

Anatema, 
anatema...

Ameryka Łscińaka Jest od 
piłwnego czasu terenem o- 
żywlonej działalności poli­
tycznej kościoła rzymsko­
katolickiego. W walce ze 
swymi przeciwnikami za­
czął nawet sypać na lewo 
1 na prawo... ekskomunika­
mi.

NA KUBIE, w  odwet ze 
uniemożliwienie przez rząd 
prowadzenia klerowi kontr­
rewolucyjnej dzlałalnośct 
na korzyść amerykańskich 
koncernów 1 obalonego re­
żimu Battisty — obłożono 
ekskomuniką Fidela Castro 
J Jego współpracowników, 

NA H A IT I przed kilku ty 
godniami zdemaskowano 
działalność kleru zmierzają 
cą do obalenia rządu prezy 

*<wwój sytuacji w Kon- nadchodzący kres rządom w dent» Duvalier. Władze wy 
go przebiega zdecydowanie tym kraju belgijskich i a- daliły więc z Haiti dwóch 
niekorzystnie dla uzurpa- meryfcańekich marionetek: biskupów oraz czterech in- 
t orskich grup przeciwników Kasa vu bu, Mobutu, Czora- nych księży. W tych dniach 
legalnego rządu, pogarsza- be- ł  innych pomniejszych. Kongregacja Sw. Officium 
Jąca się sytuacja efceno- Mapka którą reproduku- ekskomunikowała wszyst- 
młcraa, bunty jebeltanc- Jemy obok, wskazuje dobit kich, którzy mieli coś współ 
kich oddziałów wojsko- nie, że Już jedna trzecia nego *  wydaleniem tych 
wych, postępy czynione Konga przywrócona została duchownych, 
przez siły wierne premiero- władzy legalnego rządu o- w  BOLIwrr , iu,itarnm)w  
wi Lumumbie -  wszystko raz kierunki aktualnych ru 0 NoS iT « S K ! m «  
to zdaje się zwiastować chów wojsk rządowych. deputowanych za to7*e  

. parlamencie głosowali
ustawą dopuszczającą r>

Rozsądny glos znad Reno
j i S L S  w? ffîss." Asssa noIKW ięcej fa ryze js łu ch  w y -  A<ieoUHIera pisze w  „ df.u t - W A S Z Y N G T O N
pow iedz i ja k ie  ukaza ły  s c h e  v o l k s z k it u n g ’*
s ię  w  o s ta tn ich  d n iach  „Z a w o d o w i d y p lo m a c i”
w  N ie m ie ck ie j R epub li- * ^ | łl  ¡ S ^ m S y S ? -  ™  w  W aszyngton ie  sądzą, 
co  Federa lne j na  tem a t ukrytymi myślami. Potrze- że to  c ią g u  na jb liższych  
stosunków  i  P o lską , 
w a rto  odnotow ać jeden.

Znad Wołgi za Odrą

A v * r * '*

^ łb ó lp i* ’

6— 9 m ies iący p raw ie  
na pew no d o jdz ie  do o- 
sobistego spo tkan ia  Ken  
nedy’ego i Chruszczowa. 
W spom n ian i dyp lom aci... 
są n a tom ias t znacznie  

m n ie j p e w n i czy do jdz ie  
do spo tkan ia  na n a jw y ż ­
szym  szczeblu z ud z ia ­
łem  W. B ry ta n ii i  F ra n ­
c j i ” . (UP1)

PARYŻ

F ra n c u s k i d z ienn ik  
„ C om bat” , pisząc o za­
pow ie d z ia n e j w izyc ie  
b ry ty js k ie g o  p rem ie ra  
M a c m illa n a  w  Japon ii, 
snu je  na m arg ines ie  ta ­
k ie  p rzypuszczenia:

„W iz y ta  ta  p o zw o liła ­
by ponadto na p rzed łu ­
żenie a z ja ty c k ie j pod ró ­
ży  p rzyu ródcy b ry ty js k ie  
go i  odw iedzen ie  p rze­
zeń Pekinu ... S potkan ie  
M a cm illa n a  z Czcru E n - 
la i ’em  n ie  b y ło b y  źle w i­
dz iane  przez p rem ie ra  
N ehru ...” .

LO N D Y N

Ja k  donosi dz ie n n ik  
„S u n d a y  T im e s”  w  sto­
lic y  W. B ry ta n i i  rozw a­
żane są p ro je k ty  pow o­
ła n ia  nowego m in is te r­
stwa, k tó re  za ję łoby  się 
ca ło ksz ta łte m  zagadnień  
pom ocy te chn iczne j i  e- 
ko nom iczne j d la  k ra jó w  
zacofanych.

O d  1 0 0 -3 4 0  zł!

Za wczasy FWP
w marcu, kwietniu i maju

płacimy taniej
W A R S Z A W A  P A P . D y re k c ja  naczelna FW P 

—  p ragnąc zachęcić zw ią zko w có w  do ko rzysta ­
n ia  z u rlo p ó w  w  ok re s ie  z im y i  w iosny  — pod 
ję ła  decyzję o obn iżen iu  o 20 proc. o p ła t za skie  
row a p ia  na 14-dniowe wczasy u lgow e w  m a r­
cu, k w ie tn iu  i  m a ju  br.

W śród 17 m ie jscow ości na 
D o ln ym  Ś ląsku, nad je z io ­
ram i i  nad m orzem , w  k tó  
ry c b  ob ow ią zu ją  obniżone 
op ła ty , zna jdu ją  się: K a r­
pacz, B ie ru tow ice , S zk la r­
ska Poręba, M iędzygórze,. 
P rzesieka, M ich a ło w ice , So 
bieszów. M ik o ła jk i, H uc ia - 
iie  i  N iechorze. (O czyw iście 
dom y FW P  nad jez io ra m i i 
m orzem  czynne są dop ie ro  
od p o ło w y  m aja).

P rak tyczn ie  będzie w yg lą  
dać to  ta k , że np . osoby za 
rab ia jące  do 700 z ł p łac ić  
będą za 14-dnJowy pobyt 
100 z ł, (w  w yp a d ku  w y ja z ­
du na  wczasy rodz inne za 
dz iec i n ie  p łac i się w  ogó­
le). Z w ią zkow cy , k tó ry c h  
uposażenie dochodzi do 1000 
zł, p ła c ić  będą 130 z ł (op ła­

tę  za wczasy rodz inne w 
te j g ru p ie  obn żono ze 100 
do SO z ł od dziecka). Osoby 
zarab ia jące od 2.000 — do 
2.500 — zam iast 360 zł p ła ­
c ić  będą ty lk o  290 zł, a w 
g ru p ie  2.501—3.500 — zam iast 
428—340 zł. Obniżone zostały 
też  ceny za pe łnop ła tne  
sk ie row an ie  na wczasy z 
840 do 700 zł.

Salut
z 21 dział
na powitanie

D o tk liw ie

pobita ofiarę
wrzucili do stawu

Wyrok > dożywotnie więzienie
K A T O W IC E  P A P . 21 go z  w ysok iego  nasypu 

bm . przed  Sądem W o je  do s taw u . D z ię k i gzcźeś 
w ó d z k im  w  K a to w ica ch  liw e m u  zb iegow i oko iicz  
zakończy ła  się dw udżiio  ności O r f ic k i n ie  za to ­
wa ro zp ra w a  p row adzo  n ą ł i  zdo ła ł u ra tow ać 
no w  try b ie  do raźnym  swe życie.
p rzec iw ko. ,  3 ch u lig a ­
n o m  -- .b a n d y ło m . k tó rz y  
20 g ru d n ia  u b , r .  <ioko 
n a li w  R udz ie  Ś ląsk ie j 
napadu na Jerzego O r lic  
k iego. N apas tn icy : H u ­
b e r t G liw ic k i,  H e lm u t 
G liw ic k i o ra z  Je rzy  Su­
chanek zażąda li 0d  O r -  
lic k ie g o  p ie n ię d zy  na 
w ódkę, a spotkaw szy 
s ię  z odm ow ą obezw ład 
n i l i  go, z ra b o w a li zega­
re k  i  1700 z ło tych , a na­
s tę p n ie  d o tk l iw ie  p o b ili. 
Sądząc, że O r f ic k i s tra ­
c i ł  p rzy tom ność  i  chcąc 
zetrzeć ś lady  przestęp­
s tw a  b a n d yc i z rz u c ili

Pod hnsłem:

„Wiedza
7B złotówkę“

: P ro w o d y r napadu 2(5 
le tn i H u b e rt G liw ic k i 

' skrtzaTiy zosta ł n a  Tcarę 
dożyw o tn iego  w ięz ien ia , 
jego  19-le tn i b ra t  H e l­
m u t na  15 la t, a Je fz y  
Suchanek na  12 la t  w ię  
zienia.

Ostatnia 
pensja lke’a

B y ły  p rezydent S tanów  
Z jednoczonych E isenhow er 
o trzym a ł w czo ra j ostatn ią 
pensję prezydencką . Urzęd 
n ik  ska rb o w y  B ia łego Do­
m u w rę c z y ł m u  dw a czek i 
za 19 i  pó ł d n i*  sp ra w o w a­
nia  rządów  w  m iesiącu 
s tyczn iu . Jeden op iew a ł na 
sum ę 5.41« do la ró w  1 69 cen 
tó w  b ru tto , a drugi czek 
na 2.708 d o la ró w  l  3i cen­
tó w .

brytyjskiej 
pary królewskiej

w  Indiach
D E L H I PA P. K ró lo w a  b ry  

ty js k a  E lżb ie ta  1 je j  m ałżo 
ne k  książę E d ynburga przy 
b y l i  sam olo tem  do D elh i 
rozpoczyna jąc «-tygodn iow ą 
podróż po In d iach , P akista 
n ie , Nepalu 1 Ira n ie . W 
c h w ili p rzyb yc ia  gości b r y ­
ty js k ic h  oddano sa lu t z 21 
dz ia ł. B ry ty js k ą  parę k ró ­
lew ską p o w ita li na lo tn is ku  
p rezydent In d i i  Prasad o- 
raz  p re m ie r N ehru .

P rzy jazd k ró lo w e j E lżb ie 
ty  do In d i i  je s t pie rw szą 
w iz y tą  m on archy  b ry ty js k i* , 
go w  ty m  k ra ju  od 50 ła t.

(W ł.). Poczta tu re cka  w y  
puściła serię znaczków  po­
św ięconych trw a jące m u je­
szcze procesow i cz łonków  
poprzedn iego rządu, obalo­
nego w  w y n ik u  zeszłorocz­
ne j re w o lu c ji. Jeden ze 
znaczków  p rze d « a w ia  ogól­
ny  w id o k  sali sądow ej.

Jednocześnie ukaza ł się 
no w y znaczek fra n cu sk i. 
Z n a jd u je  s ię  na n im  Ge­
ra rd  P h ilip e  w  uko cha ne j 
przez sieb ie r o l i  C yda. (Ex

•  •  •

LONDYN PAP. Parla­
ment cypryjski uchwalił u- 
•tawę w sprawie utworze­
nia pierwszej w tym kraju 
armii. Bedzàe ona liczyć 2 
tys. ludzi.

ATOM -
wróg 
i przyjaciel

T a k i t y tu ł  nosi p ie rw  
sz« im preza  z c y k lu  
P R O B L E M Y  X X  W IE ­
K U , k tó rą  o rg a n izu je  
W o je w ó d zk i D om  K u l­
tu ry  w  Szczecinie w  
d n iu  24 s tyczn ia  1961 r. 
o godz. 18 w  sa li k lu b o  
w e j Z a m k u  Szczecińskie 
go.

U d z ia ł w  dyskus ji
w ezm ą: d r  K az im ie rz  
N A R O Ż N IK  —  le ka rz  
z Z a k ła d u  R ad io log ii 
P A M  w  Szczecinie, f i ­
zy k  m g r ińż. W ik to r  
Z A J Ą C  z Z nk ładu  F i­
z y k i P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j o raz  pub licysta
—  red. Jan B A B IŃ S K I
—  z K u r ie ra  Szczeciń­
skiego.

N a zakończenie spot­
ka n ia  w y ś w ie tlo n y  zo­
s tan ie  f i lm  „Ż y c ie  je s t 
p ię kn e “ .

Pod hasłem  „W iedz« 
za z ło tó w kę “  — spoty­
ka m y  «ię w  Zam ku dn ia  
W  * tv ę a » j*  o  aodz. ia .

Po zakończeniu urzędowa 
n ia  w  B ia ły m  D om u Eisen 
h o w e r w  to w a rzys tw ie  m ai 
ż o n k i o d jech a ł sam ocho­
dem , ju ż  ja k o  cz ło w ie k  p ry  
w a tn y , do sw e j posiad łości 
w  G e ttysb u rgu  (Pensylw a­
nia ). T y m  razem  n ie  tow a­
rzyszy ła  m u esko rta  prezy­
dencka. Samochodem  k ie ro  
w a ł agent ta jn e j s łużb y  bez 
p ieczeństw a, k tó ry  m a  pozo 
stać p rzy  E isenhow erze o- 
k o lo  m iesiąca.

Meta:
MONTE
CARLO

WARSZAWA PAP. Punk­
tu a ln ie  « godz. 9.4« wyru­
szy ł r  w aresaw akle fo  Piaeu
D e fila d  pierwszy samochód 
do Jubileuszowego XXX raj 
du do Mont« carlo. Była 
to  czekoladowa „SYRENA" 
z numerem 112,  prowadzo­
na przez doświadczonego 
kierowcę Stanisława
WIERZBĘ, który za part nr 
ra w tej ciężkiej imprezie 
ma Longina BIELAKA.

Tuż ta nimi, w odstępach 
jed ne j minuty, na trasę l i ­
czącą ok. 4 tysiące km wy 
ruszały dalsze maszyny, w 
sumie U. Wystartowało « 
załóg NRF, po 4 angielskie 
i francuskie, belgijska, * 
holenderskie ora® po jed­
ne j *  Monaco l  Awrtz*i oraz 
feesoz* S n o M rii* .

•  *  •

KAIR PAP. Wskutek sil­
nych opadów śniegu, nastą 
pko przerwanie niebu ko­
łowego między Bejrutem a 
Damaszkiem.

• O d

PARY* PAP. W Nim es 
przed domem brata gen. Sa 
łan*. Jednego a głównych 
przeciwników algierskiej po 
Utyki prezydenta de 
Gaułle*a eksplodowała bom 
ba. Wybuch poważnie u- 
»zkodoił budynek.

Szaleniec
terroryzował 
3 w sie

(W ł.). P rzez 15 gadzim 
u z b ro jo n y  szaleniec te r ­
ro ry z o w a ł 3 w s ie  w  Ape 
n inach  (W łochy) Z  oba 
w y  przed  o b łą ka n ym  
szko ły  zos ta ły  za m kn ię ­
te , a m ieszkańcy  zaba­
ry k a d o w a li się w  sw oich 
dom ach. M im o  tego, sza 
le ń o o w i u d a ło  s ię  zabić 
ko b ie tę  i  dziew czynkę 
oraz z ra n ić  d w u  m ęż­
czyzn, zan im  obezw ład- 
m i*  m  o ob c m . (E z i .

NA AMTEiĄGH

iiUMxtÔt
L U M U M B A  S T A N IE  
W K R Ó T C E  P R ZE D  S Ą D EM ?

*  (W ł)  A gencje  zachodnie i*H 
fo rm u ją  z Konga, o m a ją c y m  
w k ró tc e  nastąp ić  procesie p re ­
m ie ra  L u m u m b y . O św iadczen ia  i 
na ten tem a t m ia ł z łożyć  wczo­
ra j „m in .  sp ra w ie d liw o śc i’ * B«nn- 
boko. P ow iedz ia ł on rów n ież , iż  
K ongo złoży w  Radzie B ezp ie ­
czeństwa skargę na Z R A . k tó r e j  
sam olo ty  n a rusza ją  podobno  g ra  
nice Konga.

W czo ra j p rzyb y ła  do E liza b e th  
v i l le  K o m is ja  D ob rych  U słuK  
N Z  zignorow ana c a łko w ic ie  p rz e *  
„rz ą d  K a ta n g i“  z Czombe na cz® 
Ie, k tó ry  ośw iadczy ł, że n ie  z*w 
m ierzą  z n ią  kon fe row ać, (m ) j

K O N F E R E N C JA  C ZTE R E C H  
C ZŁO N K Ó W ’ R Z Ą D U  
B R Y T Y J S K IE G O

*  L O N D Y N  PAP. Do rezyden­
c j i  b ry ty js k ie g o  p re m ie ra  M a c - 
m illa n a . Chequers, n ieda leko  L o t t ,  
d yn u , zaproszeni zos ta li na sob« 
tę i  n iedzie lę  m in is te r sp raw  za* 
g ran icznych  Home, ka n c le rz  skat* 
bu  L lo y d  i  m in is te r ob rony  Wat-* 
kinson. W7espół z p rem ie rem  om « 
w ia ją  o n i sp raw y zw iązane z budl 
zetem  na nadchodzący okres. Je d  
n ym  z tem a tów  będzie, też p rz e - - 
dysku to w a n ie  rządow ego ośw iacl 
czenia w  sp ra w ie  obrony , k tó ro  
ma być p rzedstaw ione pa rla m e n  
to w i w  po łow ie  lu te g o  b r.

K R W A W E  W A L K I 
W  O K O L IC A C H  C O N S T A N T IN H

*  P A R Y Ż  (PAP). W  A lg ie r i i  
n ie  u s ta ją  w a łk i m iędzy w o js k a  
m i f ra n c u s k im i a o d dz ia łam i a l -  . 
g ie rs k ie j a rm ii na rodow o -  w y ­
zw oleńczej. R adio P a ryż  donosi
0 k rw a w y c h  w a lka ch , k tó re  w  
c iągu o s ta tn ich  dw óch d n i m ia ły  - 
m ie jsce  w  oko licach  C ons tan ting
1 in n ych  m ia s t a lg ie rsk ich .

V V N  Z A D A  D Y M IS J I 
G L O B K E G O

*  B O N N  P A P . P re zyd iu n i 
Z w ią z k u  O f ia r  H itle ryzm ie  
(V V Ń ) w  ogłoszonym  oświadcze­
n iu  s tw ie rd za , iż  żądanie natych l 
m ia s to w e j d y m is ji bońskiego se-i 
k re ta rz a  stanu G lobkego szcze­
g ó ln ie  te raz w y d a je  się w  p e łn i 
uzasadnione.

Czyż n ie  je s t spraw ą czystości 
p o lity c z n e j i m o ra ln e j, je ś lib y  
zosta li usunięci z życia  p u b liczn o  
go i  oddan i pod sąd c l, k tó rz y  
poprzez w sp ó łd z ia ła n ie  w  n a j­
w ię ksze j zb ro d n i na jn o w sze j h i«  
s to r ii ludzkośc i —  w ym ordow ać 
n iu  m ilio n ó w  Ż yd ó w  —  o k r y l i  
hańbą im ię  N iem ców ?

P re zyd iu m  zw raca  równocześ­
n ie  uw agę na dz ia ła lność ra d c y  
m in is te ria ln e g o  w  fe d e ra ln ym  M i 
n is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o śc i, dp 
M A S S F E L L E R A , k tó ry  p rzys łu ­
ż y ł się naz is tom  kom entu ją®  
u s ta w y  o „o ch ro n ie  b r w i n iem ieę  
k ie j“

R E N G K O K  W  R Ę K A C H  
P A T E T  L A O

*  N O W Y  J O R K  P A P . W  depo* 
szy z V ie n tia n e  Associated Press 
n o tn jc  „n ie p o tw ie rd zo n e  d on ie ­
s ien ia “  w e d łu g  k tó ry c h  o d d z ia ły  
P a te t L ao  za a ta ko w a ły  i  z a ję ły  
m iasto  K e n g ko k  liczące 4 tysw 
m ieszkańców , leżące w  od leg łośc i 
36 m il na p o łu d n io w y  wschód o tf 
Sayannakhet. B a ta lio n  w o jsk  ra  
b e lianek ich  m u s ia ł s ię  w yco fać,

LODŹ PODWODNA 
N A  L IC Y T A C J I

*  (W ł.), Rząd h iszpańsk i sam b) 
r * a  w y s ta w ić  na  lic y ta c ję  b r y ł  
ty js k ą  łódź podw odną „VLRTT- 
L E N T “ , k tó ra  w  s tyczn iu  1959 
ro k u  bez za łog i p o ja w iła  się wi 
p ob liżu  w yb rze ży  H iszp a n ii i  z a . 
s ta ła  przez ry b a k ó w  p rzyh o ło w a  
na do po rtu . Cena w yw oław cza! 
w ynosić  m a  I m ilio n  d o la rów .

Rząd b ry ty js k i z w ró c ił się do 
H iszpan ii z żądaniem  z w ro tu  ło ­
dzi, p ro p onu jąc  ty tu łe m  z w ro tu  
kosztów  zw iązanych  *  je j  nrato-( 
w an iem , w yp ła ce n ie  rzą d o w i maś 
d ryck ie m u  25 tys ięcy  do la rów .

>- < K *f
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C y k l o d c z y tó w
„Z Kurierem w Kosmos“
w centrum zainteresowania!

2 0 0  o s ó b
id  sali zamkowej

BLIS K O  200 osób z ja ­
w i ło  się w  u b ie g ły  p ią  
te k  na Zam ku Szczeciń 
sk im , gdzie  znany popu 
la r y  za to r zagadnień 
•s tro n a  u tycznych , p. 
A n d rz e j TR EPKA w yg io  
a ił p re le kc ję  p t. „G d y  
'W enusjan ie  tp y ta ją  o 
p ra w o ". B y ła  to  p ie rw  
*za p re le k c ja  z całego 
c y k lu  obejm ującego te­
m a tykę  z zakresu as tro  
r a u ty k i,  b io lo g ii kosm i­
czne j i  a s tro fiz y k i. Za 
ty d z ie ń  —  ró w n ie ż  w  
p ią tek , w  tym  samym 
m ie jscu  i  o  te j samej 
porze (17.30) u i  odbę­
dzie  się odczy t p t. „P o

co lec im y w  kosm iczne 
n iebo ", a za dw a tygod­
n ie  p re le kc ja  —  „A s tro  
n a u ty k a  w czora j i  dziś".

Zdaniem  większości 
uczestn ików , im prezę na 
leży uznać za udaną, 
zw łaszcza że w ys tąp ie ­
n ia  p. T re p k i św iadczą­
ce o g łę b o k ie j znajom oś 
c i p rzedm iotu, cechował 
ró w n ie ż  d o w c ip  i  sw a 
da.

Zgłoszono w ie le  p y ta ń  
dotyczących różnych  ga 
łęz i w iedzy, p re le kc ja  
p rzem ien iła  się w  oży­
w ioną dyskusję.

R O Z W O JO W I c ieka ­
w e j w y m ia n y ; zdań

«p rzy ją ła  rów n ież spo­
k o jn a  a tm osfe ra  dosto j­
nych, b ia ły c h  sk lep ień 
sa li zam kow ej, no i... 
odpow iedn ia  tem peratu­
ra  pomieszczeń —  rzecz 
n ie  bez znaczenia wobec 
panu jących  obecnie m ro 
rów .

W y d a je  się że system 
zapytań i  odpow iedzi 
uzu p e łn ia ją cy  w  pew ne j 
m ierze te m a tykę  p re le k  
c ji u trzym a s ię  nadal, 
ja k o  w y ra z  bezpośrednie 
go k o n ta k tu  m iędzy 
au torem  pow ieści fan ta ­
styczno-naukow ych, a 
czy te ln ikam i.

W  porozum ien iu  z 
W ydzia łem  K u ltu ry  
W R N , o p ie ra jąc  się na 
sugestiach ' słuchaczy 
w iosennych  - „K u r ie ro ­
w y c h "  p re le k c ji (z dzie 
dż in y  psycho log ii), ceny 
w stępu u trzym a m y na­
dal w  w ysokości symbo 
lic z n e j z ło tó w k i i  lic z y ­
m y  rów n ież w  przyszłoś 
c i na dużą frekw enc ję  
osób dorosłych  j  m ło - 
dzieży. (p)

—  I le  jes t p ra w d y  w  
opouńadan iach  o la ta ją ­
cych  spodkach? —  ta k ie  
w łaśn ie  p y ta n ie  pad ło  
przed  c h w ilą  z  sali. A n -  . 
d rz e j T re p k a  nam yśla  
się przez m om en t nad  
odpow iedzią ...

W k ró tc e  1

T o is to tn ie  c iekaw e ! 
W yra z  za in te resow an ia  
na tw a rza ch  s ta rszych  
i  m łodszych  uczestn ików  
spotkan ia .

T A IŁ  w ilg o tne go  roku , 
t» k  m in io n y  n ie  b y ło  w 
A n g lii ort 88 la t. W brew  po 
K iro m  u lew ne deszcze na 
W yspach B ry ty js k ic h  uzna­
no  za zbaw ienne d la  zd ro ­
w ia ich  m ieszkańców .

S ta tys tyk i w yka zu ją , te  
cho roby zakaźne pochłonę­
ły  w  i960 r .  m n ie j o f ia r , an i 
te l l  w  1959 r . N p . w  reztU- 
tacie g ryp y  zm arło  w  i960 r.
0  i.Oft* osób m n ie j an iże li 
w  1959 r .  Spadla także ilość 
zgonów na Ile in e -M ed łn a
1 b ro n c h it . Le karze  całą 
„zas ług ę”  p rzyp isu ją  w łaś ­
n ie  w ilg o c i, k tó ra  zm yła  
szkod liw y  dla zdrow ia , na 
sycony spa lin a m i „fo g ” , 
cz y li gęsta m głę.

SZCZECIN
o tirarty  dla

20- t y s ię c z n ik ó w
@ 105 milionów zł

na portowe inwestycje
©  1.500 tys. ton towarów 

przeładują rocznie 
nowe dźwigi

Z A K O Ń C Z E N IE  w  b r „  kosztem  ponad I I  m in . 
zł, odbudow y nabrzeża W ła d y s ła w a  IV  w  Ś w i­
nou jśc iu , (p rzy k tó ry m  głębokość w yn ies ie  oko 
ło  11,2 m ł, u m o ż liw i z a w ija n ie  do p o rtu  szcze­
c ińskiego s ta tkom  o  nośnośc i p o w yże j 20 tys 
DW T. Zostaną one częściow o roz ładow ane p rzy  
now ym  nabrzeżu, a  nast ępnie sk ie row ane  do 
Szczecina. Nabrzeże W ła d y s ła w *  IV  będzie n a j 
głębszym  w zespole p o rto w ym  Ś w inou jśc ie  —  
Szczecin.

N A JW IĘ K S Z Y  p o r t
P o lsk i —  Szczecin czym  Ja Radzieckiego (za ok. « 
ja k  z tego  w id a ć  s ta ra  mm *ł), na którym pray- 
nip. o to  b v  i  na D rzv- wrńcoay zostanie do uiyt, f  .? 7  .’ , . p iy  ku, wielki żelbetonowy ma-
szlosc n ie  dac sobie w y -  gazyn. Zapoczątkuje się też 
drzeć pa lm y p ierw szeń- odbudowę nabrzeża Hu- 9tw a . D la zapew nien ia  muńskieg®. 
tego przeprowadzone zo j e s ie n ią  br. zakończona 
staną tu  liczne n iezbęd- zostanie prawdopodobnie
no ln w a tlv rle  na lrtAre odbudowa Jednego z S®a* ne inw es tyc je , na Które ehńw ^  Łagztowrł, k tó ry
łączn ie  w  b l. w ydanych  będzie nową siedzibą Za-
zostanie 105 m in  z ł.

W  K IN IE  „D E L F IN “

now a kom ed ia  f i lm o w a  w  re żyse rii 
A n d rz e ja  Czekalskiego

„Ostrożnie YETI“

W  ro la ch  g łó w n ych :
Jarem a S tępow ski, S te fa n  B a r t ik  I  innL

251-K

treądu Portu. Do odbudowy 
obiektu przyczyniło się nie­
mało Prezydium M H \, któ­
re podjęło decygję o wy­
asygnowaniu na ten cel i  
min zł. Należy Się spodzie­
wać, te  należne Jeszcze z 
tej sumy 1,5 min zł uzysk» 
ZPS w br. na »finalizowa­
nie robót,

6.700 m in  z ł z te g o ro ­
cznych p o rto w ych  k re ­
d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  
przeznaczono na  zakop 
sprzętu p rze ładunkow e­
go. P rze w id u je  się też 
zakup 17 dźw igów , do 
p rze ładunku d ro b n icy  
oraz 2 d źw ig ó w  do prze 
ła d u n k ó w  to w a ró w  ma­
sow ych. D ź w ig i te  będą 
m og ły  p rze ładow yw ać 
ro czn ie  1,5 m in  ton  to ­
w a ró w . U m o ż liw i to  od 
d ą ż e n ie  w y k o rz y s ty w a ­
nych  do tąd  bardzo in te n  
syw n ie  urządzeń prze ła ­
d u n kow ych  w  porcie. 
N o w y  sprzę t w e jdz ie  do 
e ksp lo a ta c ji w  1962 ro ­
k u . (dm)

LONOt n  PAP. Anthony 
Arrnstrong-.Tonei, mąż ktlę 
żnicKkl Małgorzaty rozpo­
cznie w  poniedziałek pra­
ce w radzie do spraw 
wzornictwa przemysłowe­
go. Podano do wiadomoś­
ci, że Armstrong Jones 

nie będzie pobierał za 
pracę żadnej pensji.

K o s zto w n y
szm ug ie l

W S ZYSC Y za in te resow an i sp o i 
k a l i  s ię  w  je d n y m  m ie jscu . 
Do m ieszkan ia  K azim ierza  S. 
p rz y b y ła  żona m a ryn a rza  p a n i B. 
o raz m a ry n a rz  W ło d z im ie rz  J. 
C hc ie li odebrać 118 ze g a rkó w  
m a rk i „ P a lla s ", k tó re  p rz y w ió z ł 
z re jsu  m aryn a rz  Jan B. N iespo-i 
dz iew aną  w ła ś n ie  w  ty m  czasie  
w iz y tę  z ło ży ła  K a z im ie rzo w i S. 
m ilic ja .  Zega rk i u k ry te  p o d  p o d ło  
gą w  łazience zam ias t do rąk: 
W . J . po w ę d ro w a ły  do m il ic j i ,  a 
p rz e c iw k o  w in n y m  naruszen iu  
u s ta w y  ka m o -s k a rb o w e j wszczę­
to  ś ledztw o. W yk a z a ło  ono , że 
313 d o la ró w  na zakup zega rków  
da ł W . J ., Jan  B. ze g a rk i p rzy ­
w ió z ł, a K. S. p rze n ió s ł je  ze stafi 
ku  do swego m ieszkania. T e n  
o s ta tn i b y ł  po d  obserw acją, i..; 
k lapa . Tym  razem  w ię c  sztuczka 
s ię  n ie  udała.

O N E G D A J o d b y ła ' s ię  ro zp ra ­
w a. Sąd P o w ia to w y  d la  m . Szczek 
c in a  pod  p rze w o d n ic tw e m  sędzia 
go  K o c iu b y  w y m ie rz y ł im  ka rę : 
Janow i B. —  1 ro k  aresztu  i  208 
ty s  z ł g rzyw n y , K a z im ie rzow i S. 
«— ■pół ro k u  a resz tu  i  188 ty s  z4 
g rz y w n y , a  W ło d z im ie rz o w i 5 . 
— p ó ł ro k u  a resz tu  i  100 tys  z ł  
g rz y w n y . W  ra z ie  n ieśc iąga lnośc i 
g rz y w n ę  zam ien ia  się oska rżano  
m u  J a n o w i B. na 1000 dn i aresa 
tu , K a z im ie rzo w i S. —  n a  630 d n i, 
a  W ło d z im ie rz o w i J . — na  500 d n i 
aresztu. Ponadto oska rżen i poncn 
szą o p ła ty  sądowe w  na s tę p u ją ­
c e j w ysokośc i: p ie rw szy  —  21,130 
z ł, d ru g i —  18,800 z ł, a  t rz e c i 
10,150 z ł, o ra z  s o lid a rn ie  k a żd y  
p o  1/3 kosz tów  postępow an ia  są 
dowego. Sąd o rz e k ł rów nocześnie 
przepadek sko n fisko w a n ych  ze­
ga rkó w  na r te c z  S k a rb u  Pań«> 
s tw a. W  uzasadn ien iu  p rzew odn i­
czący ro z p ra w y , sędzia K oc iuba  
p odkreś lił, że sąd zastosow a ł n a j 
n iższy u s ta w o w y  w y m ia r  g rz y w ­
ny . J a k  z  tego  w id a ć  n ie  w a r to  
ryzykow ać- —  le p ie j zap łac ić  c ło , 
k tó re  w  ty m  p rzyp a d ku  w yn o s i­
ło  47000 zł.

C A Ł A  sp raw a  n ie  b y ła  p o z b i 
w io n ą  m om en tów  d ram a ty  
nych . W  czasie re w iz ji jeden as 
oskarżonych u s iło w a ł pope łn ić  sai 
m obó js tw o, a  podczas p ie rw sze j 
rozp ra w y , in n y  z  n ic h  ■— zem­
d la ł, w s k u te k  czego rozp raw ą  
trzeba b y ło  o d roczyć , (yjj

Nie pom og ło  
fa łs z e rs tw o

K IE D Y  sp ieszyłem  na  Zam ek na  
W ą tko w ą  p re le k c ję  p. A n d rz e ja  
T re p k i na tem a t p ra w a  kosm icznego, 
W e n u s p ię kn ie  św ie c iła  o poda l ks ię ­
życow ego ro g a lik a  na pó łn o cn o - za­
c h o d n im  n iebosk łon ie . P od  w p ły w e m  
r e la c j i  T re p k i b lis k ą  s ta ła  m i się ta  
p la n e ta , a s tro log iczna  p a tro n k a  lu ­
d z i w  p ią te k  u rodzonych . No bo i  
t ta le  zachm urzen ie  n ie  je s t n a m  
p rzec ież  obce, i  fo rm a ld e h yd o w a  je j  
a tm o s fe ra  n ie  d a le ko  chyba  odbiega  
o d  fe n o lo w e j, ch-oć co do te ) o s ta t-  
tw e ;, to  ko leżanka  M a łe k  u tw ie rd z a  
nas w  p rze ko n a n iu , że je s t coraz  
le p ie j,  co zresztą w id a ć  i  w  W odo­
c iągach, o ile  d y ż u rn y  od c h ło ry n u  
n ie  zapom n i czegoś ta m  tu  porę  do­
sypać,

Ja k  zdo ła łem  w y tm to s k o w a ć  z w y -  
1Bodów naszego p re legenta , p rzyszłe  
kosm iczne  p ra w o  ma. regu low ać sto­
s u n k i ' m ię d zy  p a ń s tw a m i, osobam i 
p ra w n y m i i  f iz y c z n y m i, w  k ives tiach  
m ogących  pow stać na tle  m ię d zyp la ­
n e ta rn y c h  spo tkań . M ie jm y  nadzie ję , 
i e  p rz y  s tosow an iu  tego p ra w a  n ie  
trzeba  będzie u c iekać  się do pom ocy  
in te rp re ta to ró w  z bożej ła s k i, pow o­
łu ją c y c h  się n i  w  pięć n i w  dw a d z ie ­
śc ia  jeden  na p ra k ty k ę , m etodą m a­
łego  Jasio, k tó r y  bezpiecznie scho­
w a n y  w  fa łd a c h  ma m u sine j  spódn i­
cy , w y k rz y k u je  w  k ie ru n k u  swego 
ad w e rsa rza : „ J u re k  ogórek. J u re k  
IBg ó re k !” .

P on iew aż tru d n o  p rze w id z ie ć  z 
k im  i  gdzie te kostnosowe spo tkan ia  
na s tą p ią , sądzę, te  toskazane b y  b y ­
ło , a b y  p ra w o  kosm iczne z a w ie ra ło  
też d z ia ł u w z g lę d n ia ją cy  uzd o ln ie n ia  
n ie k tó ry c h  szczecin iaków . M y ś l o 
ty m  p odda ł m i je d e n  ze s łuchaczy  
pana T re p k i, k tó ry  zada ł ta k ie  oto  
p y ta n ie : „ A  je ż e li c i tam  z tego W e- 
nusa w y lą d u ją  w  Polsce, to  co? W y ­
p u ś c im y  ich? ".

W yo b ra z iłe m  sobie la ta ją c y  spodek

lą d u ją c y  na Jasnych B łon iach . W o­
bec b ra k u  in s tru k c ji m o g łyb y  p ow ­
stać peione zak łócen ia  w  cerem o­
n ia ch  p o w ita ln y c h , a le  na  pętano 
W O P  i U rząd  C e ln y  spo ko jn ie  do­
k o n a łb y  n o rm a ln e j c e ln e j o d p raw y. 
N o rm a ln e j, bo b y lib y  pe w n i, że na  
p ie rw s z y m  la ta ją c y m  spodku  n ie  
p rz u b y ł żaden z rodaków .

N ie  uńem. ja k  w y g lą d a lib y  pasa­
że row ie  i  „W e n u s a ” , może ja k  k u p ­

ka  g a la re ty , może ja k  stonoga a lbo  
ch ryzan tem a  czy jeszcze in a cze j; 
sam T re p k a  n ie  w ie . T a k  czy ow a k  
pew ne jes t, że zgodnie z  ry tu a łe m  
naszej gościnności m u s ie lib y  zw ie ­
dz ić  k o lo ro w e  b lo k i na Ja ro m ira  i  
Stocznię, obe jrzeć m osty  i  b ezpylne  
w ozy  M PO , no  i  p rze jechać się „M a r  
g itk ą ”  po porc ie , n ie  m ów iąc  o m a­
łe j w ycieczce do w zo row ego  P G R -u . 
M o g ły b y  p rz y  ty c h  o kaz jach  pow stać  
w ą tp liw o ś c i kom pe tency jne , szcze­

gó ln ie  je ż e li chodz i o p o k ry c ie  kosz­
tó w  b a n k ie tu , szczególnie gd yb y  się 
okaza ło , że goście o d ż y w ia ją  się w y ­
łączn ie  p o liw in y lo k a rb a z o le m  i  ch lo ­
ro w o d o rk ie m  N -2 -d w u e ty lo a m in o e ty  
lo fe n o tla zyn y , no  bo ja k  w te d y  w y ­
kazać szczodre zużyc ie  in n ych , 
n a tu ra ln y c h  p ro d u k tó w  nasze j p la ­
nety? ,

GÓ SCINNO .SC gościnnością , a le  
trzeba bu b y ło  ty c h  W enM fjąn  jakoż?

izo lo w a ć od naszych c in k s ia rz y , k tó ­
rz y  w  b ra k u  czegoś lepszego m o g li­
b y  n a w e t la ta ją c y  spodek od n ic h  
w y c y g a n ić ; k a w a łk i ta kow ego  w y ­
k u p y w a ła b y  po tem  p ią tk o w a  k lie n ­
te la  m ie js k ic h  kom isów , może n ie  
ty le  na  w agę z ło ta  i le  żyta.

Z  od jazdem  m ieszkańców  W enery  
oczyuńście n ie  b y ło b y  żadnych  t r u d ­
nośc i poza może n ie w ie lk im  am ba­
rasem  z w y ła w ia n ie m  e w e n tu a ln ych  
b lm d z ia rz y , choc iaż n a  n ie k tó ry c h  
w a r to  b y  b y ło  p rz y m k n ą ć  oko, n iech  
sobie lecą  k ie d y  im  się ta k  bardzo  
chce. N a to m ia s t ob a w ia m  się , że po  
p e w n y m  czasie zaczę łyby  na Szcze­
c in  spadać ro je  ra k ie te k  ze s w e te r­
k a m i „m a d ę  in  V enus” . P a ru  swe­
te rk o w y c h  k o m b in a to ró w  jeszcze by  
się m im o  n ie d a w n e j czy s tk i zna la ­
zło , a n a iw n y c h  k o n ik ó w , ja k  w ia ­
dom o z o s ta tn ie j a fe ry  p rz e m y tn i­
cze j, n ig d y  w  naszym  grodz ie  n ie  za­
b ra kn ie .

A b y  ta k k H  k ło p o tó w  u n ikn ą ć , ju ż  
te ra z  n a le ża ło b y  wszcząć s ta ra n ia
0 us ta len ie  w  p rz y s z ły m  p ra w ie  k o ­
sm iczn ym  p rzepisom  zapob iegaw ­
czych. N am  to  się p rzyd a , a W enus- 
ja n ie  i  ta k  się n ie  będą ty m  p rz e j­
m ow ać.

Z resztą  n ie  w iadom o czy p rzy jadą .
1 czy w  ogóle is tn ie ją .

B o lz s łw  R A J K Q W § K I

J A N  F ilipczyk ', z  zawodu S e ­
rowca, bez z a tru d n ie n ia  przez c.Ą 
ły  m iesiąc m ieszka ł u  p a n i M i 
pod Ś w inou jśc iem . N ie  m a jąc  s ta  
łe<jo za ję c ia  F il ip c z y k  w  czasial 
nieobecności gospodyni m yszko« 
w a ł p o  ca łym  m ieszkan iu . Pod­
czas je d n e j z  „ r e w iz j i"  w p a d ł* ’ 
m u do rę k i książeczka oszczędno* 
eiowa ze s tanem  28.880 72. K s ią ­
żeczkę za b ra ł, po czym  przygodnie} 
poznanego Józefa R adzew icza 
( la t  19) n a m ó w ił do w y ja z d u  da 
Szczecina w  ce lu  p o d ję c ia  w| 
PK O  25 ty s  zł. F ilip c z y k , wprow«.’ 
d z ił Radzewicza w  b łąd  opow iada 
ją c  mu zm yśloną h is to rię  o swych! 
zobow iązan iach  p oda tkow ych  w d  
bec w y d z ia łu  finansow ego PRN. 
D latego —- m ó w ił F il ip c z y k  - •  
n ie  chce pode jm ow ać p ieniędzy; 
na sw o je  nazw isko  lecz na  R a d ź* 
wieża. W  tym  ce lu  p rze ro b i! 
książeczkę na  n azw isko  Radzew^ 
cza, k tó ry  n ie  w ie d z ia ł także, 
b y ła  ona skradz iona .

W  P K O  przedłożona: książeesgs 
ka, na k tó rą  R adzew icz m ia ł pc» 
brać 25000 zł, w zbudz iła  pode jrzę  
n ia . Radzewicza i  F ilip c z y k a  a re­
sztow ano. O b a j s ta n ę li przed  są­
dem, k tó ry  w y m ie rz y ł F ilip czykO  
w i ka rę  3 la t  w ię z ie n ia  i  5 tya 
7l g rz y w n y  a  Radzew iczow i —•  
jednego ro k u  w ię z ie n ia  i. 2 ty?  z ł 
a m y w i ;  '

T a k ie  sobie ro zw a ża n ia

iWSZELKIW YPÄDEK
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W  S A L I  k o n ce rto w e j 
Z a m k u  P iastow skiego  
odbędzie s ię  odczy t m g r 
D o p ie ra ły  na tem a t:

„O S T F O R 8 C H U N G “
a  w spółczesno tra d y c ja  
h is to ryczn a  n ie m ie ck ie ­
go im p e r ia liz m u “ .

Z a m kn ię c ie  w y s ta w y
».Nauka w  służb ie 
D ra n g  nach O sten“  na ­
s tą p i w  d n iu  23 bm . o 
godz. 19.

O sta tn ia  o ka z ja

a b y  obe jrzeć n ie z w y k le  
c ie ka w e  p lansze, i lu s tra  
c je  i  m a te r ia ły  p u b li­
cystyczne. (p)

Wrocławski TEATR PANTOMIMY 
na występach w Szczecinie

Program TPPR
n a  1 9 6 1  r .

zatwierdzony
W y s o k ie  o d z n a c z e n ia  

d la  za s łu żo n y c h

S Ł A W N Y  Już n ie  t y l  
ko  w  naszym  k ra ju ,  a le  
i  z  lic z n y c h  w ys tę p ó w  
za g ra n icą  w ro c ła w s k i 
T e a tr  P a n to m im y  o d w ie  
d z il po  ra z  d ru g i Szcze 
cin , ty m  razem  d z ię k i 
cennej in ic ja ty w ie  d y ­
re k c ji W D K . T y tu ł  ca­
łośc i —  „M a s k i A r le k i­
na“  —  za w ie ra  w y b ra n e  
pozyc je  z d a w n ych  p ro  
g ra m ó w  (m .in . „P łaszcz“  
w g. G ogola) o raz  k i lk a  
p o zyc ji z p ro g ra m u  na j 
nowszego, p ią tego  ju ż  
z k o le i,  k tó r y  obecnie 
w y s ta w ia n y  je s t w e 
W ro c ła w iu  p t. „G a b in e t 
osob liw ośc i“ .

N ie  p o d e jm u ję  s ię  oce 
n iać  tu  szczegółowo ca­
łości p ro g ra m u , „F o n io  
m im a “  je s t u  nas w c iąż  
jeszcze sztuką  m a ło  po­
p u la rn ą , je j  a rka n a  n ie  
w szys tk im  są dostępne.
O d n o tu jm y  w ię c  t y l -  n j em S}0w n y  ko m en ta rz  
ko  w rażan ia . Jes t to , do doskonale i  p re cyzy j 
ja k  sądzę, sz tu ka  na n ie  zresztą w  obraz ie  
n a jw yższym  poz iom ie  za tanecznym  w yra żo n e j 
ro w n o  gdy chodz i o  n o w e li Tom asza M anna , 
w sp a n ia łą  te c h n ik ą  w y  nad m ie rn a  rozbudow a  
konan ia , ja k  i  łączącą inscen izacy jna  w  ,,Płasz 
w szys tk ie  sceny koncep czu"  j  iaM S  o b cy  w  og6I 
C K  rea liT a to rską . O so- neJ ca łości, tro ch ę  n ie - 
b iśc te  ra z i ły  m n ie i n ie -  m I!y  „ u m (!r p t  B rac ta  
p o trze b n y  m o im  zdn - s ja m s c y " . N a tom ias t 

n a jw ię ksze  w ra ż e n ie  w y  
w a r ła  na m n ie  p a n to m i 
m a „Z ia rn o  i  sko ru p a ”  
o n ie p o ró w n a n e j s ile  eks 
p re sy jn e j, k a p ita ln y  
„D z w o n n ik  z  N o tre  Da 
m e“  —  a  w  części d ru ­
g ie j.  o  p rzew adze g ro ­
te sk i, przezabaw ne 
„K s ią ż k a “  o raz  m is trz ó w  
s k i „P a w e ł i  G aw e ł“ .

O gólne w rażen ie : zet 
k n ę liś m y  s ię  ze sztuką  
na jw yższe j k la sy , k tó rą  
je k  n a jb a rd z ie j w a r to  stu  
d iow ać i  upow szech­
n iać. ( j)

N A  , P L E N A R N Y C H  ck ich  f  m łodzieżow ych., 
O bradach Za rządu  Wo> W  czasie ob ra d  od- 
jew ó d zk ie g o  T P P R  za- b y ła  s ię  uroczystość 
tw ie rd zo n o  p ro g ra m  odznaczenia hon o ro w y- 
d z ia la n ia  na ro k  b ieżą  m i Z ło ty m i O dznakam i 
cy. T P P R  p . Teodora  R o ­

zg łoszone w n io s k i po  B A C Z E W S K IE G O  i  p. 
s łużą  do sp ra w n ie jsze j S tan is ław a  M A Ł O P O L - 
re a liz a c ji p ro je k tó w  po S K IE G O  za  ow ocną p ra  
lity c z n o  -  w yc h o w a w - cę w  u m a cn ia n iu  p rzy  
czych  i  k u ltu ra ln o  -  ja ź n i p o lsko -ra d z ie ck ie j 
o św ia to w ych  w  ś ro d o - w ś ró d  zw ią zko w có w  
w iska ch  ro b o tn ic z o -  w o j. szczecińskiego, (b) 
ch ło p sk ich , in ie lig e n -

WZROST
PRZESTĘPCZOŚCI 
W AMSTERDAMIE

HAGA PAP. z  danych
policji wynika, że w roku 
ubiegłym w stolicy Ho­
landii znacznie wzrosła 
liczba przestępstw w po­
równaniu z 1959 rokiem. 
Szczególny wzrost prze­
stępczości zanotowano 
wśród niepełnoletnich. Do 
konali oni około 30 proc. 
wszystkich przestępstw. Ja 
kie zanotowano w Holan­
dii w  1960 r.

Wanda
jakubowska
powróciła
do tematyki 
obozowej

WARSZAWA PAP. W an­
da Jakubowska przystępu­
je  w najbliższym czasie do 
realizacji nowego filmu, w 
którym powróci do tematy­
ki obozowej. Scenariusz zo­
stał oparty na powieści Se­
weryny SZMAGLEWSTKJEJ 
„zapowiada się piękny 
dzień”. Autorka książki 
Jest także współautorką no 
well filmowej. Treścią fil­
mu będą przeżycia trzech 
kobiet, którym udaje się 
ucieczka w czasie ewakua­
cji obozu oświęcimskiego.

Tak się złożyło, że akurat 
w czasie, kiedy moja książ 
ka o ewakuacji Oświęcimia 
ukazała się w  księgarniach
-  powiedziała S. Szmaglew 
ska przedstawicielowi PAP
-  prasa doniosła o areszto­
waniu Baera, ostatniego ko 
mendanta Oświęcimia,

TEATRY
POLSKI — i,Manon Lescaut” 

fySPO ŁĆ ZESN Y — „Zem sta’*—

i r i ' k & Z .  — ¿Bajadora” | .
16, 19.1 S.
P L E C IU G A  — „Słonlątho” g. 
14 — „Kaczątko” g. 17»

KINA
COLOSSEUM — »Kolysaok*” 
g. 10.30, 13, 15.30, 16, 20.30 — 
radz, _  od lat 16.
KOSMOS — „Historla wspöl- 
czesna” g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — pol. — od lat 16. 
DELFIN — „Reklny flnansje- 
r y "  g, 14, 16.20, 18.40, H  — 
frunc. — od lat 18.

- od lat 16.
POLONIA -  „Proszę za mną” 
g. 16, 18.15, 20.30 — fraac. — 
od lat 18 — „Do bramki” g. 
134# — „Świadek oskarżenia”
g. 22.15 — USA.
PIONIER — „Cafe pod mino­
gą” g. 13, 15 — ».Światło paź­
dziernika” g. 17 — „Klub ko­
biet” g. 19, 21 — franc. — od 
lat 16.
MUZA (Pomorzany) — ¿strzał 
na bagnach” g. 16.45, 19 — flń  
ski — od lat 18.
PROMIEŃ — „Ząb rekina”  g. 
14, 16, 18, 20 — radź. — od lat 
12.
MARS — „Pól żartem pól se­
rio” g. 16.30, 18.45, 21 — USA
— od lat 18.
PAŁAC MŁODZIEŻY — Bajki
g. 12, 13.
FALA — nieczynne.
ECHO (Krzekowo) — »Szatan 
% 7 klasy” g. 16, 18, 26 — poi.
— od lat lo.
SOSENKA (Tanowo) — „Loa 
człowieka”  g. 17, l t  — radź,
— od lat 16.
MEWA (Zelechowo) — 
„Skarb" g. 16, 18, 20 — poi. — 
od lat 14.
ŚWIT (Skolwin) — „Wozy Jadą 
na Zachód” g. 17, 19 — USA — 
Cd lat 12 — panoramiczny. 
PRZYJAZN (Dąbie) — „Rok 
pierwszy” g. 15, 17, 19 — poi.
— od lat 12.
HUTNIK (Stołczyn) — .»Szkla­
na Góra”  g. 15.30, 17.30, 19.30 — 
poi. — od lat 16,
STYLOWE (huta Szczecin) — 
„Nikt nie woła”  g. 15.30, 17.36, 
19.30 — poi, — od lat 18,

BAJKA (Police) — ¿Roemos 
wzywa” g. 15, 17, 19 — radź. 
— od lat 12.

(Goięcino) — 
idle” g. 14.36, 

is.30, 18.38, 20.36 — czeski — 
od lat 12.
X MAJ (Żydówce) — »»Słońca 
świeci dla wszystkich” g. 15, 
17, 19 —^.Kóże dla Bettłny” g.

MARZENIE (Wlelgowo) — „Ze 
zowate szczęście” g, 18, *9 — 
poi. — od lat 16.

P O R A L I
DLA DZIECI

rzu” g. 14.30. 
PRZYJA2» — *

pytko»* g, 1«, f t ,  U , 13. 
d e l f in  — „Uczeń czaraokzięż 
nik»” g. 16, 11, 12, 12,
PIONIER — „Przy noworocz­
nej choince»’ g. 16. U , 12. 
MUZA — »,Ballada o żołnie- 

14.36.
,N»e eylweotro

wa'» g. 12, 13.30.
BAJKA — ».Przygoda w Złotej 
Zatoce” g. 13.30. 
h u t n ik  — „Przygoda na 
plantacji»» g. 13.36.
ŻEGLARZ (Goięcino) — „Kor­
dzik»* g. 11, 12.30.
1 MAJ — „Na tropie U-262" g.

PROMIEŃ — „Francis — muł, 
który mówi” g. 10, 12, 
MARZENIE — „Złota Mltyto- 
P»” g. 14, 14.
ŚWIT — ».Niezwykły dzień 
Mai” g. 14.
ECHO—„Godzina 12.30”  g, 18» 
SOSENKA — „Mój Szczecin” 
g. 15.
MEWA — *Daman”  f .  1«. 
MARS — ».Pęcherz, '  
łapeć” g . u , 13,

FOTOPLASTYKON — AL Woj, 
POI. 36 — „Sahara’* g. 10—21.

D.TAKARTA PAP. Na 
Jawie szerzy stę epidemia 
ospy. Ostatnio na choro­
bę tę zmarło na środko­
wej Jawie 70 osób. W o- 
kolicach tych panuje ró­
wnież epidemia biegunki, 

■ która pochłonęła 21 ofiar 
I  spośród 800 chorych.

„BAJADERA“ 
na choinkę
d la  d z iec i

DZIŚ» w  niedzielę, 22 bm. 
odbędą się w teatrze na 
Potullckiej dwa przedsta­
wienia popularnej operetki 
Kaima na „BA JAD ERA” o 
godz. 16 i  19.15. Drugie 
przedstawienie o godz. 19.15 
Rada Miejscowa przezna­
czyła na choinkę dla dzieci 
pracowników teatru. Cały 
zespól wystąpi w  tym 
przedstawieniu bezintere­
sownie, W roli tytułowej 
ulubienica publiczności szcze 
cińsklej Wanda Jakubow­
ska. (a)

KŁOBY
13 MUZ — pb Żołnierz* 8 -*
dansing g. 26.
TPPR _  WOJ. poi. 68 _  film
dla młodzieży „Jabłko” #. 18— 
spotkanie działaczy rewolucyj­
nych 1 film  w  wersji oryginał 
ncj — -„Tu mieszkał Lenin” g. 
18 — przegląd filmów rad*, w 
wersji oryginalnej „Koczubej” , 
s,Tu mieszkał Lenin", , "  
nicy bez winy”  g. 21,
NOT — WOJ. POI. 67 — 
od g. 15 — dansing g. 19. 
GARNIZONOWY -  Wawrzy- 
nłaka 5 _  g. 11 — poradnia
a r t s s s s ?  •  « o * * " « * “ *
dansing g. 19,
PTTK — pi. Lotników — pre 
lekcja i  film  prąd. czeskiej g,

SPÓŁDZIELCÓW — Woj. Pol. 
20 — występ szczecińskiej
czwórki g. 20.

WYSTAWY
M Pz staromłyńska 27 -  
Malarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska. Re­
nesansowe stroje książąt po­
morskich g, 16—16,
MPZ _  Wały Chrobrego * ~  
Wystawa morska, archeologia, 
przyroda — godz. 10—16.
CBWA — Staromłyńska 27 — 
wystawa rzeźby — g. 16—16.
13 MUZ — pl. Żołnierza 8 —

wystawa malarstwa Edmunda 
Witkowskiego — godz. 11. 
ZAMEK «* wystawa „PolsM 
ruch rewolucyjny W sztuce»*
— gods. U«

SZPITALE
KLIN IK A  CH1R. DZIECIĘCE«
— Unii Lubelskiej 
K LIN IK A  CIUR. 1 — Unii ŁW  
bełskiej
KLIN IK A  PEDIATRYCZNA - *  
Unii Lubelskiej
PORADNIA DLA M A TK I X 
DZIECKA — św» Wojciecha 3
— g. 8—14.
PRZYCHODNIA INTER Nt-
ETYCZNA -  WOJ. Pol. U  - t  
X. 8—13 i  od g. 18—36,

APTEKI
N r * — ul. Naruszę wlezą U  ¿8 
tel. 462-17
Nr 33 — pl. Grunwaldzki t t  - *  
teł. 345-51

TELEWIZJA
PROGRAM SZCZECIŃSKI

18.65 — film  Disneya, 18.54 — 
Wicek marynarzyk, 19.M — 
film krajoznawczy prod, fiń­
skiej »,Tampers”, 19.17 — ma­
gazyn dla kobiet, 30 — teleno- 
tatnik, 20.18 — audycja sporto­
wa, 20.27 — film  prod, franc« 
od 1. 18 — „Postrach kobiet”,

PROGRAM BERLIŃSKI

16 — transmisja ze studia ad 
•triacklego slalomu kobiet, 
M.30 — „Świąteczny koncert” , 
13 — slalom mężczyzn, 14.36 — 
mPrzegląd tygodnia”, 11.3& — 
dla dzieci od lat 10 — ».Książka 
stała się żywą historią»», 15.36— 
Impreza rozrywkowa, 17— meeu 
Piłki ręcznej, is — „Starość 1 
choroba” , 18.55 — pozdrowie­
nia telewizji dziecięcej» 19 — 
„Stoliczku nakryj się»», 19.39
— kronika, przegląd wydarzeń»
86 — widowisko kryminalne
Ol część) — „Gardez” , 21.10 — 
impreza rozrywkowa „Pół ge- 
dziny mruczenia”. 21.40 — spot« 
na koniec tygodnia.

PONIEDZIAŁEK

16 — kronika, 16.25 — .¿po* 
»zuklwanc i znalezione”, 12.05
— „Dookoła świata”, 12.35 — 
test, 13.30 — film „Matka” , 16— 
widowisko dla młodzieży od 
*»* 1® "O  prof. Flimmrlcha 1 
film  „Wyprawa w nieznane”, 
18 — omówienie programu» 
8**25 — sport 1 muzyka, 18.55 — 
pozdrowienia telewizji dziecię­
cej, 19—widowisko dla miodzie 
*y, 19.30 — kronika, przegląd 
wydarzeń, prognoza pogody, 
30 — nim „Małżeństwo w daw 
kaoh". 21.25 -  „Czarny Ka- 
nHd' ostatnł® w,sMl«Mcści kro-

RADIO
WIADOMOŚCI: 6.30, 7.86. 836< 
12.05, 17.80, 23.50. ^
SERWIS RYBACKI: 20.16,

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w y k o n a n ie  *  m a te r ia łó w  w y k o n a w c y  re m o n tu  b ie ­
żącego bud. pensj. „S y re n a “  i  „S łoneczko ”  w  naszym  

O środku  W yp oczynkow ym  w  M ię d zyzd ro ja ch

o g ł a s z a

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
O Ś R O D K Ó W  W Y P O C Z Y N K O W Y C H  „O R B IS “  

W arszaw a, uL  B ra cka  16.

R obo ty  na leży  w ykonać  w  te rm in ie  od d n ia  1. IV .  1961 r. 
do dn ia  10. V . 61 r . P rze ta rg  odbędzie się w  dn. 
7. I I .  1961 r . o  godz. 12.00 w  s iedz ib ie  n /P rzeds ięb io rs tw a  
w  W arszaw ie , u l. B ra cka  16 (o ficyna ), gdzie  na leży sk ła ­
dać o fe r ty  w  za la kow anych  kop e rta ch  z zaznaczeniem  

„P rz e ta rg “  w  te rm in ie  do  d n ia  6. I I .  1961 r.

Szczegółowe in fo rm a c je , o raz  ślepe koszto rysy uzyskać 
można od n /k ie ro w n ik a  O. W . w  M ię d zyzd ro ja ch  — 
pensj. „S y re n a ” . D o p rze ta rgu  p rzys tą p ić  mogą w y k o ­
naw cy  sekto ra  państw ow ego, uspołecznionego i  p ry w a t­
nego. P rzeds ięb io rs tw o  nasze zastrzega sobie p ra w o  w y ­
bo ru  w yko n a w cy  ja k  ró w n ie ż  u n ie w a żn ie n ia  p rze ta rgu  

bez podan ia  p rzyczyn .
_______________________________ 252-K

P n e w n e y  P o s z u k i w a ń !

ST, KSIĘGOWEGO u wykształceniem Średnim 
oraz inż.-chemika ze anajomośdą zagadnień go­
spodarki wodnej, inż.-energetyka na stanowisko 
gł. energetyka, Inż.-energetyka ze znajomością 
zagadnień organizacyjno-prawnych, zatrudni 
Elektrownia Szczecin. Na powyższe stanowiska 
wymagana kilkuletnia praktyka. Zgloazenia 
przyjmuje: Dział Kadr — Elektrownia, Szcze­
cin. 253-K

1 MALARZA, 1 stolarza, 1 elektryka ora* 1 kie- 
rowcę-mechanika z I I  lub I I I  kategorią, zatrud­
ni natychmiast Dyrekoja MHD Art. Przem. Róż­
nymi w Szczecinie, ul. Dworcowa I-a. Warunki 
płacy i pracy do uzgodnienia w kadrach, 
P«k6J 44. K4-K

INWENTARYZATORA-KSIĘGOWEGO wraz star­
szego referenta do sekcji sprzedaży, zatrudni 
natychmiast Szczecińska Centrala Materiałów 
Budowlanych pl. Żołnierza 5. Wymagane «rod­
nie wykształcenie oraz praktyka. Warunki do 
omówienia na miejscu, 255-K

na
maszy- 

który rozpocznie 
się l. n . 1961 r. In fo r ­
m a c ji udzie la sekre ta­
r ia t  T ech n iku m  Ekono­
m icznego. A l. N iepod­
leg łośc i 40 w  godzinach 
15-19. te le fo n  372-40.

239-K

STO W ARZYS ZENIE Ste­
n o g ra fó w  i  M aszyn is tek 
o rg a n izu je  k u rs  maszy­
nop isan ia  d la  m ieszka­
jących poza Szczecinem. 
Informacji udziela se­
k re ta r ia t T ech n iku m  E- 
konom icznego w  Szcze­
c in ie . A l. N iepod ległości 
40. te l; 372-40 w  godz. 
W—19. 827-K

POMOC dom owa na sta­
łe  do sam odzielnego p ro  
w adzenia dom u potrzeb­
na. R e fe rencje  koniecz­
ne. Szczecin, M. B uczka 
13-12. 654-G

PO TR ZEB N Y uczeń. Za­
k ład  S to la rsk i, Meblo- 
w o-B u do w la ny , Szcze­
c in , A l. W ojska Po lsk ie­
go 39. 655-G

O P IE K U N K A  do małego 
dziecka na 8 godzin 
dzienn ie potrzebna. U l. 
Maz.owiecka 1-23 (k /p l. 
Lotników). 656-G

Ogłoszenia Drobnet,
O P IE K U N K A  do dziecka 
potrzebna . W a ru n k i do­
bre . T e l. 34-923. 657-G

O P IE K U N K A  do 8-m ie-
sięcznego dziecka na 
k ilk a  godzin dzienn ie 
potrzebna od ’ zaraz. 
D ługosza 2 m. 20 od 
godz. 17-19. 658-G.

M A T R Y M O N IA L N E

GOSPOSIA, uczciwa, 
k u ltu ra ln a  p rz y jm ie  pra-1 
cę o<l zaraz -  może być 
na w y jazd , W iadomość: 
tó l. 377-17, 667-G I

PRZYSTO JNA, 24-letnia 
panna, m ag is ter, pozna 
w ykształconego pana. 
O fe rty  z fo to g ra fią : B iu  

' ~ ' DL Hołdu

NAJM O C N IEJ przepra­
szam męża za n ieporo­
zum ien ie  rodz inne . He­
lena P ilip a jć . żona. U l. 
K r. Jad w ig i 23 m. to.

PRZYJM UJĘ zam ów ienia
na kaczk i o raz kurczę­
ta  2-tygodniow ’e. Gospo­
da rstw o H odow lane Dą­
bie. Tczew ska 31, te l. 
32-277. 196-G1

KU PN O

M AS ZY NĘ  i  o k ro je n i, 
tłuszczu (szpeksznajder) 
kup ię . Zapłacę dobrze. 
O fe rty : „524”  B iu ro  O- 
głoszeń, Łódź, P io trko w ­
ska 96. 264-K

1 KIEROWNIKA działu zatrudnienia, l  Inspek­
tora gospodarki materiałowej oraz majstra ro- 

sanitamych ze średnim wykształceniem 
technicznym i  dużą praktyką zawodową, za­
trudni, Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Szczecinie, ul. Narutowicza 11. Od kandy­
datów wymagane średnie wykształcenie plus 
praktyka 1 znajomość płacy w budownictwie. 
Zgłoszenia osobiste w sekcji Kadr. 256-K

m a l a r z  A-z d u n a , zatrudni natychmiast MHD 
Art. Spoż. Szczecin — Północ, ul. Jaromira 12. 
Warunki do uzgodnienia na miejscu. 257-K

INZ. BUDOWLANEGO na stanowisko kierowni­
ka Oddz. Prefabrykatów Budowlanych, zatrud­
ni Przedsiębiorstwo Państwowe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, pl. Hołdu Pruskiego 8 na ar 96.

2T8-K

4 AWIZATOROW, 4 ślusarzy samochodowych, 
19 kierowców samochodowych z I-azą lub 
Il-gą kategorią prawa Jazdy. 20 ślusarzy do 
naprawy parowozów l 26 ślusarzy, do naprawy 
lokomotyw spalinowych zatrudni Oddział Trak 
cji w Szczecinie. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. Oprócz wynagrodzenia pra­
cownik otrzymuje be®pł*tne świadczenia przy­
sługujące dla pracownika PKP. Informacji 
udziela PKP Oddział Trakcji w Szczecinie ul. 
Czarneckiego nr 8, I I  piętro pokój 17 lub Sa­
modzielny Wydział Zatrudnienia PMRN.

L O K A L E

4 POKOJE, kuchnia, ła­
zienka, bardzo ładny 
p a rte r  zam ien ię na 2 
m ieszkan ia oddzie lne, 
m ożliwość do p ła ty . W ia­
dom ość: te l. 38-706.

***~G

242-K

i  Dnun.IK In m h n i. n . ______ ______________
gró d, ' m oż liw ość hodo­
w l i  zam ien ię na  2 po­
ko je . G ó rn y G o lęcin, 
u l. O kó lna  55-1. 668-G

NIERUCHOMOŚCI
d o m e k  jed no ro dz in ny , 
cz te ro izbow y. w o ln y , b l i  
sko W arszaw y, ska n a li­
zow any, c. 0,» te le fon , 
gaz. sprzedam. O fe rty  
p isem ne: ;,R-2155”  PAR,

SP R ZE D A Ż

P R A L K Ę  ..Ryga 55” . k u ­
chenkę gazową 2-palnt- 
kow a  sprzedam. A rm ii 
C zerw onej 7 m . 11.

662-G

W arszawa, Poznańska 
38. 260-K

m ł y n  i ta rta k  w odny, 
czynne, na rzece W ar­
ta  do sprzedania. W ia­
dom ość: Radom sko. Rey 
m on ta  16. M acie jew sk i, 

259-K

SZY N S ZYLE hodow lane 
sprzedam. W iadom ość: 
Szczecin, A i. W ojska 
Po lskiego 20-3. 683-G

7.GUBY
SAMOCHÓD osobowy 

„S ta n d a rd ”  z rad iem  i 
cen tra ln ym  ogrzew an iem  
sprzedam. TeL 31-110.

ZGtTBTONO le g itym a c ję  
studencką na nazw isko

SZCZECIN: 9.69 Polska muzy* 
ka ludowa, 19.29 „Dom, szko- 
la, dzieci”, 10.35 Polska muzy 
ka rozrywkowa, 11.00 Magazyn 
Artystyczny, 11.20 Rozmawiamy 
*e słuchaczami, 15.45 Mecz bok 
serek! o mistrzostwo I  *:gl 
16.00 Notatnik Kulturalny Wy­
brzeża, 16.18 „Ona i on”, 20.02 
Audycja sat. „Pijawka”, 21.29 
„Z boisk i stadionów” , 22.29 
Felieton „Baltazara”.
WARSZAWA: 8.3« Przegląd p*a 
■y, 8.45 „Rad roprobierny”, 9.4« 
wesoły kalejdoskop muzyczny, 
Jz.io Poranek symfoniczny, 
33.10 „Zeopół Dziewiątka»», 13.39 
„Kronika Polaków” , 13.50 Kon 
cert życzeń, 15.00 Dla dzieci au 
dycja pt. „Magiczne oko” , 16.39 
Koncert chopinowski, 17.05 Aa 
dycja aktualna na tematy mię 
dzynarodowe, 17J5 „Zgaduj- 
zgadula” 18.45 Zagraniczne or­
kiestry taneczne, 19.13 „Purpu. 
rowa komnata” , 20.39 Rewia 
piosenek, 21.40 Gra orkiestra ta 
neczna, 22.00 Ogólnopolskie wia 
domosci aportowe 22.30 Gra 
orkiestra rozrywkowa, 22.50 Ze 
świata opery, 23.20 Muzyka ta­
neczna.

ROZGŁOŚNIA HARCERSKA'

na falch krótkich 44 metry na* 
daje swój program od 11—17.

»30 minut rytmu” — atidy» 
eja muzyczna w oprać. Ga­
szyńskiego j Pogranicznego. W 
przerwach powtórzenie progra­
mu *  ubiegłego tygodnia.

KIMA TERENOWE
ORZEŁ (Nowogard) — ,,Doiś 
Juan” — węg.
w ie d z a  rr i  piany) —. „Ballada 
o żołnierzu” — radź. 
POMORZANIN (WarszóW) w 

„Premier? odwołana” — VRD 
n rG A  (Łobez) — „Powrót” — 
poi.
INA (Stargard) — ¡.Czerwone 
łąki’» — duński
SŁOWIANIN (Międzyzdroje) •+ 
„Szukam ojca" — radź.
GRYF (Gryfino) -  „Kawale* 
Króla Jegomości” — Jug.-fr*

PRZEDWIOŚNIE (Dębno) -a 
^Oddajcie mi dziecko” —NTłn 
Wrsi.A (Goleniów) — „Pilot 
Ben” _  radź.
ZNICZ (Choszczno) — ¿Wiatr 
w oczy”  — radź.
RYBAK (Świnoujście) — „Kolo 
rowe pończochy”  — poi.

‘ d a r  (Stargard) -  ..zhuntowa 
na orkiestra” -  holend. 
CAp t t o l  (GTyficrt — „Kurier 
carski” -  jug.-fr wł.
F r e g a t a  (Kamień) -  „Sio­
stry” a t l  ser.) -  radź. 
SŁONCE (Myślibórz) -  „SlerfO 
*■»”  — radź.
VINĘTA (Warmów) — ».Przy* 
eoda komiwojażera.” . te.
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SUKCES
delegacji Szczecina

na zleździe PZKol.
Gzy warszawski „remont“ 
będzie punktem zwrotnym?

W P R A W D Z IE  W  W A R S Z A W IE  now o w y  
brany  prezes P o lsk iego  Z w ią zku  K o la rsk ie  
go red. E d w a rd  S trz e le c k i zorgan izow a ł ju ż  
p ie rw sze  spo tkan ie  now ego  zarządu z dzien­
n ika rza m i, w a rto  je d n a k  p ow róc ić  do tego 
h istorycznego w y d a je  się w ydarzenia.

J U Ż  Z E B R A N IE  spra E dm und  SZC ZĘ S N Y  w y  
w ozdawczo -  w yborcze  jąfckowo szczęśliw ie  w y  
okrę g u  szczecińskiego i  w ią z a ł się w  te j sy tu a c ji 
o dby te  rów nocześnie ze z m e d ia to ra  p rzygo tow u  
b ra n ia  w  in n y c h  w o je - jącego p re m ie ro w i ga- 
w ódz tw uch  sygna lizow a b ine t, c z y li p rze w .. ko- 
ły ,  iż  k ry z y s  w śród  m is ji M a tk i, 
w ła d z  k o la rs k ic h  osiąg- PR EZES S Z C Z E C lN - 
n ą ł p u n k t k u lm in a c y j-  S K IE G O  O Z K o l. zosta ł 
ny.

P o tw ie rd z iły  to  ob ra ­
d y  k ra jo w e . M im o  
w stę p n ych  a g ita c ji pew  
n y c h  k ó ł m a jących  du 
ży  w p ły w  na poprzed­
n ią  dz ia ła lność P Z K o l. 
a k c ja  k u  u trz y m a n iu  
sta tus quo  zakończyła  
s ię  ko m p le tn ym  fia s ­
k ie m . Do now ych w ła d z  
w esz li ty lk o  czte re j dzia 
łącze z poprzedniego za­
rządu  i  to  w ła ś n ie  ci, 
k tó rz y  w y k a z a li się pra 
cą d la  dob ra  ko la rs tw a .

R Ó W N IE Ż  odnow ie -

też w y b ra n y  do zarządu 
P Z K o l. u zysku ją c  ogrom  
ne zau fan ie  co się w y ra  
z iło  trzec ią  k o le jn o  i-  
lośc ią  g łosów  (90 ns 103 
up ra w n io n ych ).

Do w ła d z  P Z K o l. 
w szedł ró w n ie ż  w ie lo le t 
n i prezes O Z K o l. Leon 
B E S TR Y , k tó ry  zasiada 
w  trzyosobow e j k o m is ji 
dyscyp lin a rn e j.

Obsada w ła d z  P Z K o l. 
s tw a rza  pow ażne n a d tie  
je  na popraw ę stosun­
k ó w  w  te j,  ja kże  pop u ­
la rn e j d yscyp lin ie . P re­

zes red. S T R Z E L E C K I 
n ie  zapew nia  co p ra w d a  
n a tychm ias tow ych  rew e 
la c ji,  zam ierza  on je d ­
n a k  w ciągnąć do w spó ł 
p racy  ja k  na jszerszy ak 
ty w  dośw iadczonych 
dzia łaczy, w yko rzys tać  
pomoc dz ia łaczy i tre ­
n e ró w  te renow ych , oprą  
pować k ilk u le tn i p lan  
pracy. T a k  rzeczowe, 
n ie  p o d yk tow ane  „p ry ­
w a tą “  ja k  dotychczas 
b y w a ło  s tanow isko  po­
w in n o  przyn ieść  re z u l­
ta ty .

IN T E R E S U JĄ C E  nas 
n a jb a rd z ie j ko la rs tw o  
to ro w e  zna laz ło  poparc ie  
przez pow o łan ie  na kp t. 
to row ego dośw iadczone 
go działacza P- W A S I­
LE W S K IE G O . R ów nież 
ja k  nas na zjeździe . zape 
w n i ł  w icep rzew . G K K F  
J E K IE L , bieżący ro k , 
będzie  ro k ie m  szczegól­
ne j o p ie k i nad  to ro w c a - 
m i. N a d a l je d n a k  n ie  
u z yska liśm y  zapew nie­
n ia  ostatecznego ro zw ią  
zanfo s p ra w y  pełnego 
wyposażenia to ru .

„M a c ie  nasze ca łk o w i 
te  poparc ie , a le  o po­
m oc zw róćc ie  się do 
sw o ich  w ła d z  te reno­
w ych  —  s tw ite rd z lł na 
zakończenie p rzew . Je- 
k ie l —  przecież on i są 
gospodarzam i". (Rak)

n ie  a tm o sfe ry  i odpo­
w ie d n i dobó r kandyda ­
tó w  naszego okrę g u  zde 
cydow an ie  z m ie n iły  sto 
sunek i  pozyc ję  Szczeci 
na  w  k ra jo w e j stawce.

W ysta rczy  pow iedzieć, 
że w ys tą p ie n ia  szczeciń 
sk ich  de lega tów  ocenio­
ne b y ły  przez dz ia łaczy 
I d z ie n n ika rzy  ja k o  jc d  
ne z n a jb a rd z ie j rzeczo­
w ych . Nasi p rze d s ta w i- 
le , zachow ujący c a łko w i 
tą  bezstronność i  m a ją ­
cy na ce lu  je d y n ie  po­
p ra w ę  s y tu a c ji w  k o la r 
s tw ie  p e łn il i w  w ie lu  
w yp adkach  ro lę  m ed ia to  
ró w  zaś w iększość na­
szych de lega tów  spraw o 
w a lą  pow ażne fu n k c je  
podczas zjazdu. I  ta k  np  
J e rzy  M A T U S Z A K  z 
d użym  powodzeniem  
p e łn ił fu n k c ję  p rzew . ko  
m is j i  s k ru ta c y jn e j zaś

Ł' t E D Z S E L N Łjnnns
snovtowe

S IA T K Ó W K A  

n i  L IG A  M ĘŻC ZYZN

G RYFICE -  sala Szko ły 
Ogólnokszta łcącej -  godz. 
10: SPAR TA G ry fic e  -  
WSR Szczecin.

STARG ARD -  sala Szko ły  
M e ta low e j — godz. 10.30: 
B Ł Ę K IT N I S targard 
W IAR U S Szczecin i W I­
CHER L ip ia n y  -  POGOŃ 
Ib  Szczeein.

A K L A S A  K O B IE T

SZCZECIN -  sala p rz y  n l. 
W ie lkop o lsk ie j — godz. 13: 
POMORZE K lu czew o -  LZS 
Dąb ie l  SPÓJN IA S targard
— AZS Szczecin.
— sa la  p rz y  A l.  P iastów  6
— godz. 10: d. c. rozg ryw e k  
ju n io re k  i  ju n io ró w  o m i­
s trzostw o O kręgu,

P Ł Y W A N IE

-  Pływalń«» kryta (pl.
O rła  Bia łego) -  m ię dzyk lu - 
fepwe zaw ody p ływ a ck ie ; 
|»OGON «r UNLA Gorzów,

Nie obniżajmy zasług
motorowców

- pisze Wł. Szpetkowski
M IM O . 12 KO NKUR S -

P le b iscy t w chodzi w  ko ń ­
cow e s tad ium , a pra cow n i­
cy  re d a k c ji p rzys tą p ili do 
pod liczan ia  głosów kup on y  
n a p ływ a ją  coraz liczn ie j. 
N adal też o trzym u je m y  l i ­
s ty  z om ów ieniem  poszcze­
g ó lnych  po zyc ji, ag itacją , 
do k tó re j na m aw ia liśm y, 
lu b  a rgum en tac ją  po m in ię ­
tą  przez nas w  om ów ien iu  
sezonu po pu larn ie jszych 
dyscyp lin .

Prezes K>ubu M o to row e­
go „J u n a k ”  p. W ło dz im ie rz  
SZP RTK O W S KI b ro n i oczy­
w iśc ie  w  sw oim  liśc ie  po­
z y c ji m oto row ców . Pisze 
on tn . im :

„K u ro w s k i w  zeszłym  ro ­
k u  m ia ł ba rdzo d o b ry  se­
zon i  szkoda, że wie w szy­
scy a g itu ją c y  o  ty m  pa- 
m ię ta jń - Z a w o d n ik  ten  re­
prezen tow a ł w ie lo k ro tn ie  
Po lskę. W n ie o fic ja ln y c h  
m is trzostw ach św ia ta  — 
Sześciodwiówce F IM  zdoby ł 
z ło ty  m edal. T aką  samą 
na jw yższą w  spo rc ie m oto­
ro w ym  odznakę zdo by ł w  
n ie zw yk le  tru d n y m  H ajdzie 
T a trza ńsk im , a następn ie 
na m ię dzyn aro do w ym  r a j ­
dzie w  N R D . Ponadto, m i-

D Z IS  RAN O W sa li 
W K K F iT  zb io rą  się dzia ła­
cze, tren erzy, sędziow ie i 
zaw odn icy  p i łk i  ręcznej w  
Szczecinie na w a ln ym  ze­
b ra n iu  swego Z w ią zku . Ob­
ra d y  zapow iada ją się in te ­
resu jąco. p ro b lem ó w  je s t w  
te j c h w ili m nóstw o, chodzi 
jjsdnak o to  aby d ysku to ­
w ano o sprawach napraw dę 
is to tn ych  i  ż yw o tn ych  dla 
O kręgu, a n ie  tra k to w a n o  
zebran ia J la za ła tw ian ia  
osobistych spraw  cz łonków  
Z w ią zku.

Zeb ran i p o w in n i rów n ież 
pow ażn ie przedysku tow ać 
w y łan ia jące  się szanse 
w prow adzenia m is trza  O- 
k ręg u  w „s iódem ce”  mę­
s k ie j do I  l ig i.  N ie trzeba 
chyba dodawać, że ta k i 
stan posiadan ia b y łb y  n a j­
lepszym  św iadectw em  roz­
sądnej p o lity k i Z w ią zku  i 

i jego dzia łaczy. Życzym y 
[ ow ocnych ob rad . tek)

m o k i lk u  de fe k tów  m aszy­
n y  po dw ó jne  ty tu ły  I I  w ł-  - 
cem łstrza w ka*. 3S0 ccm 
i  500 ccm  w  crossowych 
m is trzostw ach P o lak i, m i­
s trzostw o ok rę g u  w  ra jda ch  
m aszyn 350 cera o ra *  dw a 
ty tu ły  m is trza  o k rę gu  w  
crossach. J a k  *  tego w y n i­
ka , K u ro w s k i rep rezen tu je  
napraw dę w ysoką k lasę i  
typ ow an ie  go na n iższych 
m ie jscach w „10” , choć 
rów n ie ż  zaszczytne, trochę 
k rz y w d z i tego w y trw a łeg o , 
p ra cow iteg o i  rozsądnego 
zaw odn ika” .

„SOMATIKA“
dla
czytelników

ZG O D N IE  *  t ra d y ­
c ją  c zy te ln icy  uczestni 
czący w  dorocznym  
P leb iscycie  na 10 n a j­
lepszych o trz y m a ją  
k i lk a  nagród. P ie rw ­
szą z n ic h  będzie ra ­
d io o d b io rn ik  m a rk i 
„S o n a tin a ", d ru g ą  RO 
W E R  tu ry s ty c z n y , trze  
c ią  lu ksu so w y  PR O - 
D IŻ  e le k tryczn y . Prze 
w id u je m y  ró w n ie ż  
d robno  u p o m in k i.

N ag rody  zostaną roe 
losowane pom iędzy 
w szys tk ich  uczestn i­
k ó w  P leb iscy tu .

Czekam y na Wasze 
dalsze ku p o n y . K o n ­
k u rs  zam ykam y w  
d n iu  30 s tycznia. Ra­
d z im y  w ięo  w yko rzy  
stać n iedz ie lę  na spo­
k o jn e  p rzem yślen ie  
ka n d yd a tó w  1 w y s ła ­
n i*  k u  nona.

Krzywdzący
p r z e p i s !

T Y L K O  U C ZN IO M  
szkól podstaw ow ych i 
ogó lnokszta łcących p rzy  
s ługu je  p raw o  zakupu 
m iesięcznej k a r ty  tram  
w a jo w e j za 10.50 zł. Na 
to m ia s t uczn iow ie  szkół 
zaw odow ych, posiadają­
cy  le g itym a c je  szkolne 
z n ieb ies ltiem  paskiem, 
skazani są na zakup hi 
le tó w  u kondukto ra , 
w p raw dz ie  po cenie u l­
gow ej, lecz łączn ie  — w 
ska li całego m iesiąca — 
znacznie przekracza ją ­
ce j koszt b ile tu  m iesię­
cznego. T ak ie  są przep i 
sy m in is te ria lne . MPK, 
zdając sobie zresztą 
spraw ę io  ro zm ija ją  się 
one z p ra k ty k ą  dnia co­

dziennego, n ie  może ich 
zm ienić.

Sprawa ma zresztą in  
ny aspekt, n ib y  ubocz­
ny , a w is toc ie  rzeczy — 
pie rw szop lanow y. Ucz- 
n iow ie  szkół zaw odo­
w ych , s ta ra ją  s ię  jeź­
dzić na gapę.

W  ten sposób — a z ia  
w isko  zdaniem  M PK 
je s t masowe' — ucznio­
w ie  szkół zawodowych 
w draża ją  się od wczes­
nych  la t  do ok łam yw a­
n ia  k o n d u k to ró w , in a ­
czej m ów iąc {choć to 
brzm i ju ż  trochę  pompa 
tyczn ie ) —  do o m ijan ia  
przepisów.

w ię c  może... zm ie-
n ić  przepis? (P)

Dwa razy R
©  ra ze m

©  radośnie  
CIEKAWE 
SPOTKANIA
l>!7.ygotoviuje
Młodzieżowy 
Dom Kultury

M Ł O D Z IE Ż O W Y  Dom  
K u ltu r y  w  Szczecinie

w o d n ic y  K o ła  P T T K  z 
M D K  oraz uczestn icy 
M D K  z«pozna się z m ia  
stem. Jedna z g ru p  og­
lądać będzie z a b y tk i, in  
na zak łady  p rzem ys ło ­
we. jeszcze in n a  now e 
b lo k i m ieszkan iow e. W  
ten sposób dz iec i ze wsi 
zapoznają się z rw jis to t 
n ie jszym i p rob lem am i 
życ ia  m iasta.

D z ie le n ie  s ię  w rażen ia
p o d ją ł o s ta tn io  c iekaw ą  m i nastąp i na „Z g a d u j' 
in ic ja ty w ę  M in . O św ia ty  zg a d u li" , gdzie  g ru p y  
—  zorgan izow an ia  d le  będą s ię  ub iegać o u a j-  
m łodz ieży  m ie js k ie j i  lepsze opow iedzen ie  o po 
w ie js k ie j im p re z  pod znanych  «praw ach. N a- 
k ry p to n im e m  „2  X  R “ . g ro d y  przeznaczone są 
Ip re z y  po legać będą na  zarów no d la  g ru p , k tó -  
w iz y ta c h  m łodz ieży  w ie j n a jle p ie j pozna ły  
s k ie j w  Szczecinie, zaś daną te m a tykę , ja k  i  
m ło d z ie ży  z m ias ta  na d la  m łodz ieżow ych  prze 
w si. w o d n ik ó w  P T T K , k tó -

„N n  p ie rw s z y  o g ie ń " Fzy  n a jle p ie j p o t ra f i l i  
p ó jd z ie  m łodz ież k las W *  ^  te m a ty k ą  zaznn- 
V I  i  V I I  z T a ty n ia  i  T a  3° ™ c- J .
nowa. M łodz ież podzie- ^  p ro g ra m ie  o d w ie - 
lona  na g ru p y , k tó ry m  dzm  m łodz ieży  w ie js k ie j
tow arzyszyć  będą p rze - będz' *  ,takz® z.

ucze s tn ika m i M D K  ba l 
zapoznawczy, po  k tó ry m  
goście i  gospodarze o- 
b e jrzą  dw u g o d z in n y  
f i lm .

W  lu ty m  uczestn icy 
M łodzieżow ego D om u 
K u ltu r y  w  Szczecinie 
po jadą  z w iz y tą  n<o w ieś 
do je d n e j z podszczeciń 
sk ich  m ie jscow ości i 
ta m  zapoznają s ię  z ży­
c iem  w s i i  w a ru n k a m i 
w  ja k ic h  uczą się i ży ją  
ich  rów ieśn icy , (w it)

W  TO R U N IU  o d byw a ją  
się in d y w id u a ln e  m is trzo ­
stw a P o lsk i w ten is ie  sto ­
ło w ym . Już w p ie rw szym  
An iu sporą n iespodziankę 
s ta no w iło  w yelim lnoW jw iie 
g łów nego fa w o ry ta  tu rn ie ju  
— dotychczasowego m is trza  
P o lsk i -  K U SIN S KI5G O . 
Ten sam los spo tka ł w ice­
m is trza  P o lsk i -  LA TU S Z- 
K IK W IC ZA .

BO KSERSKA repT. A n g lii 
pon ios ła  p ie rw szą porażkę 
*  N R F na r in g u  w  L o n d y ­
n ie  * : l i .

W RO CŁAW SKI Śląsk 
p ie rw szy  w zn o w ił w p ią tek  
w a lk i o m is trzo s tw o  I  l ig i  
k o rz y k ó w k i m ężczyzn. Po 
do b re j grze zw yc ięży ł W ar­
tę  Poznań 70:41 (31:20).

W CZORAJ «  godz. ».48 
w ys ta rto w a ły  z W arszaw y 
23 sam ochody aby po 7* 
godzinach jazd y  „n o n  stop”  
zam eldować się na mecie 
w  M onte C arlo. z  naszej 
s to licy  s ta rtow a li A n g lic y , 
N iem cy, Francuz i, A u s tr ia ­
c y , Czesi i  Po lacy. D o Mon 
te  C a flo  zdąża ogółem  330 
sam ochodów, k tó re  w y ru ­
szy ły  t  7 da lszych m iast 
eu ropejskich.

* e »
NOW OJORSKI K lu b  Spor­

to w y  p rzys ła ł do P o lski 
o f ic ja ln e  zaproszenie na 
m iędzynarodow y tu rn ie j 
szerm ierczy (16—20 lu ty ). 
PZS Z po s ta no w ił w ysłać 
Paw łow skiego, Zab łock iego 
1 W oydę.

P IŁK A R ZE  ręczn i HO-
L A N p H  z a k w a lif ik o w a li »1« 
do f in a łó w  m is trzo s tw  św la 
ta , zw ycięża jąc w  rew an­
żow ym  meczu d rużynę BEL 
iG U  2 f : l |  (10:5),

Studenci
Politechniki
deb iu tu ją  
w ... poezji

N IE  T Y L K O  w  sporcie 
m ożna organ izow ać „p ie rw ­
sze k r o k i” . Ze tkn ięc ie  się 
z publicznośc ią, z publiczną 
oceną sw ych w ierszy, p ro ­
zy czy też m u zyk i może 
być d la  m ło dych  tw ó rcó w  
bodźcem zachęca jącym  do 
dalszej pracy i doskonale­
n i»  sw ych u m lc irtno śe i.

W praw dzie P o litech n ika  
g ru p u je  m łodzież oddaną 
racze j sprawom  te c h n ik i i 
n ie  zawaze w ykazu jącą 
zdolności hum anistyczne, 
n ie m n ie j jed n a k  Jest sporo 
s tudentów  p a ra jących  się 
w ierszam i lu b  za jm ująeycb 
m uzyką.

D ia  n ich  to  Rada Uczel­
n iana ZSP chce zorgan izo­
w ać p ie rw szy pub liezny 
w ystęp — „P A R A D Ę  T A ­
LEN TÓ W ”  w  ucze ln ianym  
k lu b ie  s tudentów  „P in o ­
k io ” . P om ysł ZSP n ie  jes t 
no w y . n ie m n ie j jed na k  god­
n y  poważnego po trak tow a­
n ia  i ju k  najszybszego zre­
a lizow an ia . (w it)

P a l i  się!

Słup ognia
przed
B a łty k ie m

SŁUP O G N IA  ! dym u 
w zn iós ł się w czora j ra ­
no przed gmachem k in a  
„B a łty k " ,  gdzie ro b o tn i­
cy  ko n tyn u u ją cy  prace 
rem ontow e podgrzew a li 
smołę. D z ię k i na tychm ia  
s tow e j in te rw e n c ji Stra 
ży  Pożarnej pod ję to  w 
porę w a lkę  z  ogniem, 
k tó ry  m óg ł p rzerzuc ić  
się na budynek k ina .

P rzyczyną  pożaru by­
ło  n ieostrożne obchodzę 
nie się z m ateria łam i ła t 
w ooa lnym i.

W ybuch ognia przed 
k inem  „B a łty k "  n ie  je s t 
p rzypadk iem  odosobnio 
nym . N iedaw no  zapa lił 
się le p ik  na budow ie 
p rzy  ul. W ie lk ie j.  Po­
dobne sygna ły  o trzym u  
je m y  od czasu do czasu 
z in n ych  p la có w  budów  
lanych.

O strożn ie  z ogniem ! 
—  przypom inam y to  
m ajstrom  i  k ie ro w n iko m  
robó t. (p)

PoKRóTcE
s,Zagadnienie w o ln ośc i i  

kon ieczności w  ©tyce m a rk ­
s is tow sk ie j”  -  to  tem a t 
odczy tu  m gr Zb ig n iew a  
T u tka ja , k tó ry  — z in ic ja ­
ty w y  S tow arzyszen ia A te i­
s tów  i  W o ln o m yś lic ie li — 
odbędzie się 23 styczn ia b r .
0 godz. 1» w  K lu b ie  Prasy
1 K s ią żk i.

24 I 25 STY C ZN IA  zm ie­
n ia  się rozk ład  ja zd y  po­
ciągu osobowego re la c ji 
S targard -  Szczecin G łów ­
n y . Odjazd ze Starga rdu 
nastąp i o godz. 13.47. p rzy ­
jazd  do Dąbią o 14.17, a do 
Szezecina o 14.36.

-  to  nu m er te le fo ­
nu, pod k tó ry m  na leży r.gla 
szać w yc ieczk i na w ystaw ę 
obrazów  o tw a rtą  w  M uze­
um  Pomorza Zachodniego 
p rzy  u l. S ta ro m łyń sk ie j, w  
c z w a rtk i od godz. 13 do 16 
i w  n iedzie le od godz. 9 do 
16, zw iedza jących oprow a­
dzać będą h is to ry c y  sz tu k i.

K IER O W N IC TW O  PSS 
w y ja ś n iło , że stacja tow a­
row a  PK P Szcrec;n  -  T u -
rzyn  om y łkow o  obciążyła 
spó łdz ie ln ię  kw otą 540 z ł 
za przestó j w agonu n r  
¡1176« w  dn iu  17. X . 1860 r. 
podczas gdy wagon b y i

ad resow any d la  Spółdz ie ln i 
T ap ice rsk ie j. W yjaśn ien ie  
przesłano nam  w  zw iązku 
z no ta tka  p t. „S y p ią  się 
k a ry  za p rze trzym yw an ie  
w agonów ”  op ub likow an ą  3 
lis topada ub. roku .

DOPOWIEDZI
REDAKCJI

P. Jan M in k ie w icz  *-
„O ko liczno ść” , o  k tó re j 
w spom ina Pan w  liśc ie  -  
p rzyzn a jem y, w zruszająca. 
N lem n ię j jed na k  sądzim y, 
że zw ażyw szy na ogólno­
k ra jo w ą  tru d n ą  sytuację 
m a te ria lną  „oko lic zn o ść " 
m usia łaby być poprzedzona 
o trzym an iem  m ieszkania. 
R adzim y zw róc ić  sję do 
W ydz Kw a terunkow ego .

P. Tadeusz Gniazdow ski,
Szczecin. Książkę, oczyw i­
ście w  m aszynopisie, nale­
ży przede w szystk im  prze­
siać do Z w ią zku  L ite ra tó w  
P o lsk ich  (Szczecin, p l. Ż o ł­
n ie rza  2, K lu b  „13 M uz’”}, 
d ia  oceny w artośc i lite ra c ­
k ie j. Następnie Zw iązek 
k ie ru je  ks iążkę (Jo odpo­
w iedniego w yda w n ic tw a , t 
ty m  w ypa dku  by ło b y  to 
p raw dopodobn ie  w yd a w n ic ­
tw o  Poznańskie.

P. A n to n i Paw łow sk i. Za
w iersze dz ię ku je m y, ji ie  
skorzystam y.

F frM

n • • *
keflekiobem

Nadziei za JO r/r
W K IO S K U  ..R u*  
c h u "  obok h o te lu  
„ G r y f "  w yw ie szo -  
no  k a r tk ę  u n as ię * 
p u ją c e j treśc i: „ N *  
m one ty  50 g r. n i a 
z a m ie n ia m y T e n  
ta je m n iczy  nap is  

ma na ce lu  in fo rm o w a n ie  p. t. Pui 
blicznośc i. by się n ie  spodziew ała, 
te  w  tym że k io sku  uda  się kom u  
ko łu łie k  w zruszyć  serce sprzedam  
cy  na ty le , b y  prośba o zm ianę  
p ien iędzy  na d robne  zostaia  w y ­
słuchana. R ozum iem y, że k io s k  
n ie  je s t bank iem , a le  po co ta k  a 
m ie jsca  rozw iew ać n a dz ie je  szcza 
c in ia k ó w  z n a jd u ją cych  się u> po-» 
trze b ie  posiadania S0 g roszów ki. 
M iech m a ją  trochę  złudzeń, (hs f

Piernik i  ii iatrak
12 B M . około godz.
14 do tra m w a ju  
n r  „7 "  w s iad ło  
m ałżeństw o i  na  
ty m  t le  w y b u c h ł 
o k ro p n y  k o n j l ik t  
p. t. „P a n  k o n tro ­
le r  to  ja " .  A  po­
szło  o to , że zan im  pasażer zdą-> 
ży ł w y k u p ić  b ile t  ju ż  go p rzyu w a  
ż y ł pan  k o n tro le r  n r  s łużbow y „4 1 "  
i  u h o n orow a ł m anda tem  p ie n ię :M 
nym . N ie  pom og ły  tłum aczen ia , za, 
k lę c ia  a n i p ró b y  za ła tw ie n ia  spo­
r u  p rz y  pom ocy du że j dozy roz­
sądku. M a n d a t pasażer m us ia ł za 
p ła c ić  a w  d o d a tku  w y s łu c h a ł 
jeszcze w yg łoszonych  donośnym  
głosem  zadz iw ia ją cych  kom en ta ­
rzy , g d y  w ysz ło  na ja w , że jes t on  
dzienn ika rzem . „ Ł a d n y  m i dz ien­
n ik a rz  —  g rz m ia ł pan  k o n tro le r .  
—  N ie  chce p ła c ić  m andatu... ’. 
O j, a kom u to  się chce, je że li n i«  
je źd z i na  gapę? ih 9 \

Tępmy szczury
N A JC Z Ę Ś C IE Jsp ó  
ty k a n y m  „ro d z y n ­
k ie m "  to, §zę2teęiń- 
s k im  p ieczyw ie  są 

•**%*■* szczurze odchody.
Jesteśm y w  posia­
d an iu  b u łk i,  w  k tó  
re j ja k iś  p raw dopo  

dobnie w y ją tk o w o  duży  okaz  
szczurzy po zo s ta w ił suiojg p a m tą t 
kę. B u łk a  k u p io n ą  została 1S bnu  
ur sk lep ie  PSS p rzy  ul. P u łask iego  
co oczyw iśc ie  n ie  obciąża sk le p u , 
a le nieznaną  na n i jeszcze p ie k a r­
nię . P on iew aż tego ro d z a ju  zanie  
czyszczenia w  p ieczy io ie  są n ie ­
m a l na p o rządku  dz iennym  pozw ą  
la m y  sobie w ysnuć  w n iosek, że 
a lbo  de ra tyza c ja  w  Szczecinie  
bardzo  ku le je , a lbo  —  co je s t ch y  
ba p raw dopodobn ie jsze  —  pie-» 
ka rn ie  ży ją  z h ig ieną  na b ak ie r.

Malkontenci
Ihs)

m
P IW N IC E  ka m ie n i 
cy p rzy  u l. Ś w ia ta  
w id a  89 w  Szczeci­
n ie  za lew a od d łu ż  
szego ju ż  cząsu wo  
da podskórna, Za 
m ia s t p rzenieść wę 
g ie l, z ie m n ia k i i  
in n e  zapasy zim ow e do m ieszkań,  
celem  ich  przesuszenia, m ieszkań  
cy w y b ra li drogę  w yg o d n ic tw a  £ 
o p o rtu n iz m u  wnosząc pretensje! 
do M ie jsk iego  Za rządu  B u d y n k ó ią  
M ieszka lnych  t do samego P rezy­
d iu m  D R N  nad Odrą.

Z  zadow olen iem  w ięc donosim yi 
że te w ysok ie  in s ta n c je  n a d a ły  
sp ra w ie  energ iczny to k  u rzędow y  
i  sk ie ro w a ły  na m iejsce ko m is ję j 
k tó ra  bezzw łocznie u s ta liła , że zól 
pasy z im ow e is to tn ie  na leży prze, 
suszyć.

W ten  sposób skargę lo k a ło ró u f 
za ła tw io n o  szybko, bez zbę d n e j 
b iu ro k ra c ji i —  spodziew am y  się 
—  ra d y k a ln ie . Duże b ra w a !

I... b łi is l f  (p )

p. H a iin a  N ow a k , B a r­
dzo nam  p rz y k ro , że lis t 
Pani je s t u trzym a n y  w 
n ie p rzych y ln ym  d la  <ed«k- 
e jj ton ie . P a zadań zespo­
łu  red akcy jn e g o  na leży 
redagow anie gazety a nie 
w yszu k iw a n ie  poko i sub lo 
k a to rsk ich  d la  c z y te ln i-  , 
r ó w . R adz im y śledzić ogło 
gżenia w  prasie.

P. Jan B ąk. Szczecin -  , 
R um ieńca. In łe rw e n io w a U s . 
m y  W Prez. DR N  Pogpd- , 
no. P ros im y  zaw ia do m ić  , 
nas czy in te rw e n c ja  bv ła  
skuteczna,
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P rzed  św item  (l)

Hitler zapowiada... 
oddanie Szczecina

Mikrobiologia i arrasy!

Sztuka konserwatorska
s ięg a  po n o w y c h  

so ju szn ikó w
Z A B Y T K I w aw e lsk ie  

w ró c i ły  do o jczyzn y , w  
W arszaw ie zbie ra się JconU 
s ja  kon se rw a to rska . S ied­
m iu  spe c ja lis tó w  p rze jrzy  
a rra s y , m ilita r ia  itd .  i zde 
c y d u je : k tó re  z n ich  moż 
na  w ys ta w ić  w s to licy?  
K tó re  na tych in ia s t w ynia- 
f ia ją  ren ow ac ji?

' W śród cz łon ków  k o m is ji 
—  sam i hu m an iśc i. Z jed  
n y m  w y ją tk ie m : doc. dr 
R om ua ld  K O W A L IK  z In -  
S tyt.u iu P rzem yślu  O rg .in l 
cznego je s t m ik ro b io lo ­
giem .

R p y ta jip y  w ię c  do- 
eehtś K o w a lik a , co ma m i 
k r ó l i io łp s ^  cl o czyn ie n ia  
z arrasam i?

— M og ło  się przecież 
M a rz y ć  — m ów i docen t — 
te  tk a n in y  w aw e lsk ie  i 
części skórzane da w nych  
z b ro i z w ilg o tn ia ły . G dy Się 
przez k ilk a  dn i p ły n ie  W i 
f i  a. a potem  tłucze  fu r ­
m an kam i po  szosach — 
ta k  zwana w ilgo tność 
w zględna a tm o s fe ry  otacza 
JfiCej z a b y tk i m og ła la iw o  
p rze kro czyć  dopuszczalny 
p ro ce n t. Wówczas m ik ro ­
o rg an izm y, g rz y b y  niedos­
kon a łe . a naw et bakter-le 
a ta k u ję  w łó k n a  celu lozowe 
i  niszczę je .

M oim  zadan iem  Jest zba 
dać ew e ntua lne  uszkodze­
n ia , us ta lić  ic h  p rzyczyn y

PC"

K o ro n n ą  tezą zachodn ion iem ieck iego  re w iz  
jo n izm u  je s t tw ie rd ze n ie , iż w  1945 r. p rze j­
m o w a liśm y  Z iem ie  Z achodn ie  i Północne m ie 
k ie m  i  m iodem  p łynące . N ic  fa łszyw ego nad 
tę tezę. J a k i b y ł „b ila n s  o tw a rc ia “  Pomorza 
Zachodniego ukazu je  se ria  a r ty k u łó w  K . G o i- 
czewskiego. k tó re j d ru k  dziś rozpoczynam y. 
A r ty k u ły  te. oparte  są o m a te r ia ły  a rc h iw a l­
ne, dotychczas n ie  znane. R E D A K C JA

PO NOCY spędzonej w 
Sto licy pod dachom  M u­
zeum N arodow ego k m ry , 
s k rzyn ie  i ru lo n y  zaw iera 
Jare po lsk ie ska rb y  n a ro ­
dowe zosta ły  przekazane 
prz.-z k u r ie ró w  d yp lo m a ty  
cznych  k o m is ji konserw a 

to rs k ie j  zda w czo-od b io r­
czej. Prace k o m is ji t rw a ły  
do późnych godzin w ieczó r 
Dych.

Posiedzenie od b y ło  się w 
sali M a ic jkow sk ieJ , w k tó  
re j, podobnie ja k  I w In ­
n ych  pom ieszczeniach
o p różn io nych  z ekspona­
tó w , czynna będzie w y  sta 
w a ska rb ów  w aw e lsk ich .

_ _ .  , . Ogółem  w ró c iio  do k ra -
K O LE K C JA  h ls to ry c z -  j u 230 pam ią tek h is to rycz  

n ych  m ieczy I szabel w zbu nyCh . Przede w szystk im  
dziia  r t . i l .  oczyw iście a rrasy , a poza

ty m  bro ń , rzędy końsk ie , 
zb ro je , s tro je  t  kosztow ­
ności.

N A  ZD JĘ C IU : ro z w ija ­
n ie  jednego a bezcennych 
a rrasó w .

i  wskazać sposoby rerrowa
c ji .

— Od ja k  daw na m ik ro ­
b io log ia  z a jm u je  się kon 
se rw ac ją  zabytków ?

— Teo re tyczn ie  ju ż  do­
syć daw no, a p ra k tye żn ie  
i w  szerok im  zakresie do ­
p ie ro  po d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w e j.

W ojna zniszczyła gm a­
ch y  m uzeów , b ib lio te is , i 
m agazynów . C h io n lo n e  w  
n ich  p ie czo ło w ic ie  z a b y tk i 
zna laz ły  się w z w y k ły c h  
p iw n ica ch . a n ie ra z 
w rę cz  pod g o łym  niebem . 
Deszcz je  m oczy ł, słońce 
p a li ło ; ló d  1 śn eg m ro z ił. 
A przecież cho dz iło  tu  o 
bezcenne ska rb y  k u ltu ry  
i n a u k i, o  w a rto śc i; k tó re  
je ś li raz zginą, n ig d y  n e 
zostaną zastąpione. T rzeba 
je  b y ło  ra to w ać  za wszel­
ką  cenę. m. in .  przez ze r­
w an ie  z tra d y c y jn y m  kon  
se rw a to rs tw em  1 'dopusz-

ró w n ie ż  cz łon k iem  
k o m is ji,  k tó ra  od b ie ra ła  
p ie rw szą część ska rb ów  
w aw e lsk ich  w  195!* ro ku ...

— Owszem. Badałem  
wówpzns stan za b y tkó w  z 
pa p ;e r ó . i  s k ó ry  oraz k le je  
u ży te  do  ic h  łączenia .

R ozm aw ia ła : 
IR E N A  F R Ą C K O W IA K

N A  N O W Y  R O K  1945 
A d o lf  H it le r  og łos ił orę 
dzie do n ie m ie ck ich  żoł 
n ie rzy . N ie w a rto  by o 
n im  w spom inać, g d yb y  
r.ie  to, że „w ó d z  tys ią c le t 
n ie j Rzeszy“  bardzo 
mocno zaakcentow a ł 
p lany  a lia n tó w  co do 
p odz ia łu  N iem iec. O 
Pom orzu  Zachodn im  
m ó w ił H it le r  dos łow n ie  
ta k :

„P a n  C h u rc h ill w y ja ś n ił, 
że całe W schodnie N iem cy  
pr7.ypadną Polsce... 1 to  
n ie  ty lk o  P ru sy  W schod­
n ie  i G dańsk ale naw et i 
Pomorze oraz Siąsk. Ewen 
tu a ln y m i p ro b lem a m i lu d ­
nośc iow ym i się n ie  k ło p o ­
cze, sądząc, że uda m u się 
p rz y  pom ocy bom b zab ić 
jeszcze sześć a lbo w ięce j 
m ilio n ó w  N iem ców ...”

W  osiem  dn i późn ie j 
o f ic ja ln y  organ N S D A P  
„P O M M E R S C H E  Z E I-  
T U N G “  p rzynosi a r ty ­
k u ł p t. „S te t t in  w ird  
ab g e tre n n t“  —  „Szcze­
c in  będzie podz ie lony“ . 
Jest to  om ów iem ie w ia  
dom ości am e ryka ń sk ie j 
agencji ..U n ited  P re ss ', 
k tó re  b rz m i ta k :

„ ...P ru s y  W schodnie bę­
dą podzie lone m iędzy Pol 
skę I Rosję. Pomorze aż 
do O d ry  ze Szczecinem 
w łączn ie  I w iększa część 
Ś ląska z W ro c ła w ie m  — 
będą oderw ane od Rzeszy, 
B e r lin  p rzy  re a liz a c ji ty c h  
p la nó w  będzie po łożony 
ty lk o  o 72 k m  od po lsk ie j 
g ra n icy ...”

W  ten sposób ówcze­
śn i w ła d c y  N iem iec, 
w iedząc oczyw iśc ie  do­
brze  o szyku ją cym  się 
n o w ym  sp o tkan iu  p rzy  
w ódców  trzech  mo­
ca rs tw : ZSR R , S tanów  
Z jednoczonych i W ie l­
k ie j B ry ta n ii j  że bę­
dzie na n im  na pew no 
poruszana spraw a no­
w ych  g ra n ic  P o lsk i p ra  
gnę li p rzygo tow ać swo­
ją  o p in ię  pub liczną . 
R zeczyw iście  spo tkan ie  
w ie lk ie j t r ó jk i ,  oznaczo 
ne p ię k n y m  k ry p to n i­
m em  „A rg o n a u ta “ , od 
b y ło  się w  lu ty m  1945 
r. na K ry m ie . K ry p to -

n im y  zresztą n ie  w ie le  
tu  pom og ły  —  N iem cy 
b y li św ie tn ie  p o in fo rm o  
w an i o m a jącym  się od 
być  sp o tka n iu  skoro 
„P om m ersche Z e itu n g “  
3 lu tego , c z y li na dzień 
przed rozpoczęciem  kon 
fe re n c ji ja łta ń s k ie j,  po 
da la  uczes tn ików  kon­
fe re n c ji j te m o t obrad, 
n ie  w y m ie n ia ją c  ty lk o  
m ie jsca  spo tkan ia  ,.o- 
k ry te g o  g łęboką ta je m ­
n icą ".

W Ł A D Z E  h it le ro w ­
skie  u w a ża ły  za celo­
w e  podać w cześnie j do 
w iadom ości a lia n ck ie  
p lany . C hodz iło  im , 
poprzez w y \yo ła n ie  na­
s tro jó w  od w e tu , o 
w zm ożenie w  społeoz^ń 
s tw ie  n ie m ie ck im  bo jo ­
w ego ducha, a ty m  sa 
m ym  o o rgan izac ję  opo 
ru  na bezie n ienaw iśc i 
i  s trachu .

W yd a je  się jednak , 
że w  nastro jach , ja k ie  
p a n o w a ły  Wówczas na 
P om orzu  enunc jac je  te 
podn ieca ły  w śród  lu d ­
ności racze j n as tro je  
pan ik i... Pan F re id r ic h  
Paetzold, b. u rz ę d n ik  
ż a n d a rm e rii z K o rska , 
pow . M iędzyrzecze, ta k  
p óźn ie j w  zw ią zku  z 
ty m  zanotow a ł:

„G d y  R osjanie w  s tycz­
n iu  1915 p rze ła m a li n ie ­
m ie ck ie  pozyc je  pod W ar 
szawą i  na stę po w a li w  k ie  
ru n k u  na Poznań — Śląsk 
aż do O d ry  _  ludność sta 
la  się b. n ie spo ko jn a . M ó j 
ku zyn , ja k o  sołtys, b y ł 
zm uszony zaprosić p rze d ­
s ta w ic ie li g ro m a d y  na po 
siedzenie, aby pow ziąć de 
cyz ję , co do ew ent. uciecz 
k i i  ją  zorgan izow ać...”

W  rzeczyw is tośc i n ie  
b y ło  je d n a k  potrzeba 
czegoś ta k ie g o  o rg a n i­
zować na w ła sn a  rękę. 
S ystem atyczn i i dok lad  
n i w ie lko rzą d cy  I I I  Rze 
szy w szys tko  to  p rze ­
w id z ie li. E w a k u a c ia n ie  
ty lk o  ludnośc i, a le  i 
w szystk iego  co m og ło  
s tanow ić  ja k ie ś  dob ro  
i być  użytecznym  d la 
następującego w roga  —  
b y ła  zaplanow ana ju ż  
od p o ło w y  1944 ro ku .

K. GOLCZEWSKI

(c. d. n.) B E Z  P O D P IS U

S Z W E JK  ud e rzy ł się w  p ie rs i. Pan Raske p o ­
k iw a ł g łow ą, ja k b y  to  co pow iedz ia ł S zw e jk  
w ca le  go n ie  z d z iw iło  i  zażądał dowodu rzeczo­
w e g o  w  postaci ja b łka . K iedy  zosta ło  mu ono 
wręczone, pow ąchał je  1 schow ał do kieszeni. 

P rzekonaw szy się, że b y ło  to  au ten tyczne ja b ł­
ko,' p ro w a d z ił ś ledztw o da le j, system atycznie t 
bez pośpiechu:

—  Pana s łow o hon o ru  n ie  ma d la  m n ie  n a j­
m nie jszego znaczenia. G dzie w  danej c h w ili 
zn a jd u je  się dokum ent osob is ty , w y s ta w io n y  
przeą po lic ję , k tó ry  pan w spom nia ł?

—  W  m o je j k ieszeni, —  rz e k ł Szwejk.
—  W  k tó re j kieszeni? P raw e j, lew e j, ty ln e j,  

przednie j?  M ilczc ie , HaupjŁstein. N a jp ie rw  prze­
słucham  tego pana, późn ie j was. D laczego do­
kum ent został w ys ta w io n y  w  Pradze, a n ie  w  
B e r lin ie ?  Osoby, posiadające m ie jsce  zam ieszka 
n ia  w  B e rlin ie , muszą m ieć p a p ie ry , ’ -y s ła w io n e  
przez p o lic ję  w  B e r lin ie . Czy je s t to  d la  pana 
z rozum ia łe?

-— Owszem, —  p rzyzn a ł Szwejk., —  a le  może 
te n  przepis n ie  do tyczy osób, z n a jd u ją cych  się 
y? m a łp ich  k la tka ch .

—  Proszę m ilczeć i n ie  k ry ty k o w a ć  przepisów  
p o lic y jn y c h . W  sp raw ie  k la tk i zostan ie  pan 
przesłuchany późn ie j. Na razie  prow adzę prze­
s łuchan ie  co do osoby. Proszę o  w ręczenie m i 
dokum entu , w ys taw ionego  w  Pradze.

S zw e jk  rzu c ił go parni Raske przez k ra tę . Ra- 
*k e  odczy ta ł dokum ent na głos p rzy  św ie tle  
ks iężyca:

—  N azw isko  S zw e jk , im ię  Józ —  da le j ka w a ­
łe k  b ra ku je . U da je  się do e r li —  z przodu i  z 
ty łu  S łowo zn iekształcone. T w a rz  okrąg ła  — 
to  je d n o  się zgadza. O czy n iew iadom o ja k ie , bo 
d z iu ra . Znak i poszczególne —  znow u dziura. 
O bok znać ś lady  zębów. D laczego og ryz ł pan 
dokum ent, w y s ta w io n y  przez p o lic ję  w  Pradze?

— Z  rokazu  m ojego szefa, p a rta j tow arzysz; 
G u s ta w a  Roppa, p rzyby łego  dziś ran o  z P ra g i - 
p o w ie d z ia ł S zw e jk , uw aża jąc , że ty lk o  p rzenie 
s ien ie  ś ledz tw a  na zupe łn ie  in n ą  płaszczyzn« 
m oże je  p om yś ln ie  zakończyć. — O trzym a łem  
ta jn e  in s tru k c je  w  ho te lu  Eden, gdzie  G u s ta w  
łto p p  z a jm u je  n a jp ię k n ie js z y  pokó j. N iech  pan 
#■' n iego  za te le fonu je  i  sp raw dzi. K aza ł m i to 
• o b ić  w  nocy, w  k la tc e . ty g ry s a  a lb o  też m a ł­

p ie j,  żeby m n ie  n ik t  n ie  podpa trzy ł. W y b ra łe m  
m a łp ią . Sądzę, że pan  in spek to r z ro b iłb y  na 
m o im  m ie jscu  to  samo.

R aske os łu p ia ł, za s tanaw ia ł się przez ch w ilę , 
a  późn ie j ry k n ą ł:

— Proszę m n ie  n ie  uczyć, dokąd m am  te le fo ­
now ać! Proszę m i n ie  w m a w ia ć , co bym  zro­
b i ł  na pana m ie jscu ! N ie  jestem  na pana m ie j­
scu ! Proszę m ilczeć!

P ró b o w a ł jeszcze raz odczytać dokum en t 
S zw e jka , a le  księżyc p rzys ło n iła  chm ura . C hm u­
ra , n a w e t n ie w ie lk ic h , ja k  ta , ro zm ia ró w , czę­
sto w p ły w a  na losy poszczególnych jednostek. 
In s p e k to r Raske zdecydow ał, że sp raw a  sta je  
się z b y t sko m p liko w a n a . R zucił ze w s trę tem  
S z w e jk o w i z p o w ro te m  do k la tk i jego  doku ­
m en t i  o d w o ła ł H aupste ina  na stronę.

—  W a ria t?  —  zapy ta ł go przyc iszonym  głosem.
— N ie  inacze j, pan ie  inspektorze. O b łąkany. 

Szaleniec. Z na laz łem  go w  ogrodzie pod ław ką. 
R zu c ił się na m n ie  i  zaczął m n ie  dusić, żądając 
k lu cza  od k la tk i z m a łpam i. M usia łem  m u  dać. 
Potem  zażądał ja b łk a  i  p rzy  te j o k a z ji s t łu k ła  
się szyba w  sk ładz ie , co pan inspek to r z pew ­
nością s łyszał. G ro z ił, że powydusza w szys tk ie  
m a łp y , je ś li n ie  dostan ie  ja b łka .

In s p e k to r po w ie d z ia ł, że ta k  też przypuszczał 
od p ie rw sze j c h w ili.  T y lk o  szaleniec, i  w  dodat­
ku  Czech, może opow iadać ta k ie  bzdury. Zate­
le fo n o w a ł zaraz do p o lic ji,  donoę&ac. że ido k la t­

k i m a łp  w d a r ł się przem ocą w a r ia t  o m a n ia ­
ka ln ych  tendencjach , p raw dopodobn ie  K u b a — 
rozpruw acz. D yżu rn y  w a ch m is trz  o d rze k ł, że o 
żadnym  K u b ie —rozp ruw aczu  n ig d y  n ie  słyszał 
i  że przyś le  do ogrodu zoologicznego ka re tkę  
pogo tow ia , pon iew aż p o lic ja  m a dosyć robo ty  
7.g z d ro w y m i na um yśle  i  w a r ia ta m i za jm ow ać 
się n ie  może.

W m iędzyczasie dozorca u s iło w a ł o tw o rzyć  
k la tk ę , żeby w ypuśc ić  S zw e jka . M ia ł p ow ie ­
dzieć in sp e k to ro w i, że n iebezp ieczny fu r ia t  u- 
c iek ł. P lan  n ie w ą tp liw ie  by się u da ł ,gdyby  nie 
to , że k la tk i w  żaden sposób n ie  m óg ł o tw o ­
rzyć. K lu cz  n ie  dz ia ła ł, a raczej p rzesta ł dz ia ­
łać. N a daw a ł się ty lk o  do o tw o rze n ia  zam ka 
jeden je d y n y  raz, a te raz piszczał, z łow rogo 
z g rzy ta ł i  w reszc ie  się z łam ał.

-  T ru d n o  -  o św iadczy ł S zw e jk , k ie d y  pan 
H e rb e rt go o t y m . po in fo rm o w a ł. — P ow ie  pan 
swojem u in sp e k to ro w i, że nie ma pan klucza, 
bo go p o łkną łem . On ju ż  te ra z  w e w szystko  
u w ie rzy . A  ja  tu  sobie posiedzę ja k  d łu g o  w y ­
padnie. N iech  się pan n ie  m a r tw i.  N ie  b y ło  
jeszcze, ja k  ś w ia t św ia tem , ta k ie g o  w yd a rze ­
n ia , żeby się n ig d y  n ie  skończyło . N ie ja k i M ilc z - 
ko  z m iasta  Z b ra c ła w ia , tu ż  ko ło  P rag i, m ia ł 
podobny w ypadek . Poszedł na tańce i zapoznał 
się z jedną  sym patyczną pan ią . Z a p ro s ił ją  do 
s ieb ie  po tańcach, w yc iąga  z kieszeni k lu cz  -  
i  an i rusz. N ie  pasuje. I  ja k  m ia ł pasować, je ­
ś li z ła p a ł w  ga rderob ie  w  pośpiechu n ie  sw o je  
pa lto , t y lk o  cudze m a  się rozum ieć z cudzym  
k luczem . A  w ła ś c ic ie l tego p a lta  też się nie 
m óg ł dostać do dom u i  oba j w a łęsa li się po 
m ieście  ca łą  noc, w ym yś la ją c  jeden d ru g ie m u  
od z łodz ie i, aż ic h  w reszcie  w p a k o w a li do  ma (ti­
ra  za k rz y k i na u lic y , i  ta m  się dop ie ro  spo t­
k a li. A  znow u znany  b a ndy ta  T aczkow sk i, ska­
zany na śm ie rć  przez pow ieszenie za zabó js tw o 
leśniczego K o rz in y , p rz e p iło w a ł k ra ty  s w o je j 
celi...

N ig d y  je d n a k  n ie  zosta ło  w y ja śn io n e , czy 
Dandycie Taczkow sk iem u  p o w io d ła  się uciecz­
ka. bow iem  w  te j sam ej c h w ili przed  k la tk ą  
z ja w iło  się dw óch osobn ików  w  b ia łych  k itla ch . 
Za n im i, w  bezpiecznej od leg łości, szedł inspek­
to r  Raske.

i * *

l  —  C Z Y J  to  k ra w a t?
♦ —  T w ó j.
$ —  N ig d y  n ie  m ia łem
$ k ra w a ta  w  grochy...
♦ —  No to  . będziesz
♦ m ia ł.

* p rzy jść . No dobrze, a co 
J po w ie d z ia ła  jeszcze? 
i  —  P rze jd ź  się i  zobacz, 
i  ozy ten  os io ł nap raw dę  
i  w  ta ką  pogodę czeka

Sotl ugana.
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